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| z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
uliea Czarnieckiego 1. 12. -- Ekspedycya miejscowa 
| Hansmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Piątek, 10. Lutego 1905. 
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Rok 95. 


HI 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K.półrocznie 16K. kwartalnie 8K, 
K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych puństwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 b. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


3. Biuletyn. 

Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszej Areyksiężny Blanki, jako- 
też nowonarodzonego Arcyksięcia jest trwa- 
le dobry. 

Wiedeń, 7 lutego 1905 rano. 

prof. dr. A. Czyżewicz w. r. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
| cie prokuratoryi skarbu we Lwowie, adjnn- 
| kta prokuratoryi skarbu, dr. Zygmunta Fran- 
| ciszka Ksawerego Kulezyckiego sekreta- 
| rzem prokuratoryi skarbu, a prowizorycznego 
| adjnnkta prokuratoryi skarbu, dr. Konrada 
Zdzisława Próchnickiego, stałym adjun- 
| ktem prokuratoryi skarbu, oraz nadał prowi- 
zoryczne posady adjanktów  prokuratoryi 
skarbu, koneypistom  prokuratoryi skarbu: 
dr. Eustachemu Karolowi ze Starzyn Bo- 
|guła Starzyńskiemu i dr. Witoldowi 
| Henrykowi ze Starzyn Boguła Sta 
rzyńskiemu. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamia- 
|nował auskultantami sądowymi praktykan- 
| tów sądowych: Stanisława Bernsteina 
| we Lwowie, Kalmana Reicha w Przemy- 
| slu, Włodzimierza Chylaka we Lwowie, 
| Michała Misterowicza w Stanisławowie, 
| Eugeniusza Hryniewieckiego we liwo- 
| wie, Włodzimierza Kobryna w Stryju, Ja- 
| na Antoniewicza w kutach, Jana D o- 
|lińskiego we Lwowie, Stefana Hanki e- 
|wicza w Przemyślu, Jana Chirowskie- 
go w Stryju, Włodzimierza Reszetyło 
we Lwowie, Aleksandra Szulisławskie- 
go we Lwowie, Józefa Martyniuka w Tar- 
nopolu, Jana Łuczakowskiego we Lwo- 
| wie i Mikołaja Stefanowicza we Lwowie. 


„Listy z Mochin 


j 

(Kabaret. — Niepowodzenia premier. — „Teatr 
| księcia Rejenta* jako przybytek sztuki drama- 
| tycznej klasyków. — Premiery w „Kesidenztheater* 
| i w „Schauspielhaus*. — Duse). 


(Dokończenie). 


Nie widziałem jeszcze żadnej tragedyi, 
któraby wywołała tyle — śmiechu, ile „Die 
goldene Tür“ p. W. Schmidta. Jest sobie 
| owdowiały fabrykant, któremu się podoba 
| pewna kantorzystka. Zaprasza ją do siebie 
fi obiecuje jej w nagrodę za daleko idącą 
 poufałość — „prawie nowe suknie“ nie- 
dawno zmarłej fabrykantowej. Kantorzystka 
przychodzi i puka w zielone drzwi gabinetu 
fabrykanta, przyczem publiczność się śmieje. 
| Do gabinetu wchodzi nagle córeczka kochli- 
wego przemysłowca i swą osóbką przypo- 
mina tatusiowi zmarłą mamę. Kantorzystka 
puka i puka bez końca, wołając nadaremnie 
ìi prawie mistyeznie: „Otworzyć! Otwo- 
rzyć*! Wreszcie jakiś buchalter wabi ją do 
zakazanego owocu, pomimo, że tymezasem 


Lwów, 9 lutego. 
Polityka Francyi. 


W niedalekiej zapewne chwili podjęcia 
stanowczych prób, aby wojnę rossyjsko-ja- 
pońską zakończyć, przyjdzie francuskiej dy- 
plomacyi odegrać rolę niemałą. Do głośnych 
pośrednictw nie zechce może dopuścić w 
tych rokowaniach ani Rossya. dla której am- 
bicyi takie ofieyalne przyjacielskie usługi 
byłyby jednym ciosem więcej, ani Japonia, 
której wyraz „pośrednictwo pokojowe* przy- 
pominać musi przykrą chwilę bezsilnej wście- 
kłości, przeżyta przy podpisywaniu traktatu 
w Simojoseki lat temu dziesięć, kiedy to „po- 
średniczące pokojowo“ mocarstwa europej- 
skie, dajac dowód niesłychanego lekceważe- 
nia, a zatem i niesłychanej nieznajomości 
jspońskiego ludu i państwa. położyły logi- 
czną podwalinę, na której się oparła wojna 
obecna. 

Natomiast nie obejdzie się teraz bez 
pośrednictw dyskretnych i cichych. Można 
nawet powiedzieć, że od początku wojny am- 
bicya wielkich, w wojnę niewplątanych, mo- 
carstw Europy i Ameryki ześrodkowuje się 


jw marzeniach i zabiegach, by wpoić w stro- 


ny walezące przekonanie o konieczności ta- 
kiej cichej interwencyi. Każde zaś prawie 
z tych mocarstw daje nadio do zrozumienia, 
że na przyjęciu jego właśnie usług i 
Rossya i Japonia wyjdą najlepiej. Ale ksztalt 
obeeny stosunków międzynarodowych w zwią- 
zku z dotychczasowym, niefortunnym dla 
Rossyi przebiegiem wojny wytworzył dla 
Rzeczypospolitej francuskiej niejako przymus 
objęcia pierwszej roli wśród tych doradców 
pokoju. Ułatwia jej te zadanie coraz bliższa, 
coraz otwarciej objawiająca się przyjaźń z 
Anglią, której będzie to niezawodnie na rękę, 
gdy spółkę leonińską, zawartą z Japonią, 
przynoszącą Anglii same korzyści, a wyma- 
gającą od Japonii samych ofiar, zdoła uwień- 
czyć naciskiem, wywartym w celu sprowa- 
dzenia żądań japońskich do skromnej miary, 
a wywartym dla przypodobania się francu- 
skiemu przyjacielowi w tegoż charakterze 
rossyjskiego alianta. Od roku 1815 nie miała 
z pewnością angielska dyplomacya takiej spo- 
sobności połączenia własnej korzyści z ofi- 
cyalną, będącą zawsze na ustach polityków 


z kimś drugim się zaręczyła: płynie z nią 
po Renie, łódź Się przewraca i kantorzystka 
tonie, ratując swą nadwerężoną cnotę. Autor 
zaś nazwał swoje drainidło „ein niederrhei- 
nisches Draina*, bo kantorzystka topi się w 
Renie, a Nie n. p. w Sprewie lub Menie. 

Chrapanie jest osią sztuki p. Ranla 
Auerheimera, p t. „Grosse Leidenschaft“. 
Jakaś filisterka z prowincyi, której się prze- 
wróciło w głowie, gniewa się na męża, że 
tenże po obiedzie, zamiast podziwiać jej obra- 
zy, śpii w dodatku chrapie. W poczuciu swej 
godności artystycznej stara się o — wielbi- 
cjela swych wdzięków i kleksów. Już już ma 
się w niej obudzić „wielka namiętność“, gdy 
wtem dowiaduje się, że adorowany przez nią 
malarz również po obiedzie sypia i — chrapie. 
Zawiedzioia gąska zaczyna równocześnie 
podejrzywać męża o romans_z kuzynką; 
przywraca więć „porządek familijny“, a ma- 
larza żeni ze swą rywalką. Widzimy zatem 
przed sobą rozwodnione „Divorgons* Wikto- 
ryna Sardou, upstrzone rubasznym, ciężkim, 
piwiarskim dowcipem. 

Bardziej humorystyczną jest „tragedya* 
p. Karola Hauptmanna, który zazdroszcząc 
swemu wielkieinu bratu, Gerhardowi, słonecz- 
nych lotów, wzniósł się ku słońcu, a opa- 
liwszy sobie skrzydła, zleciał „na łeb* z wy- 
sokości „Residenztheatru*. Tym nieszczęsnym 
wzlotem była sztuka p. t. „Bergsehmiede*. 
Nawet podanie treści, jest męczarnią, a cóż 
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angielskich, służbą dla wysokich ideałów: 
dla pokoju i dobra ludów. 

P. Delcassć i jego pomocnicy będą! się 
prawdopodobnie starać o to, aby korzyść 
Anglii z zawarcia pokoju nie była zbyt wiel- 
ka. Pod tym względem przyjdzie mu zape- 
wne nieraz w toku układów ostrzegać soju- 
sznika rossyjskiego przed uprzejmościami 
rządu angielskiego, praktykowaneuni na koszt 
Japonii. Tu znowu niepoinyślne, jak dotąd, 
położenie Rossyi zapewni pośrednikom fran- 
cuskim większą swobodę ruchów, większą 
rękojmię przeforsowania swoich rad, skoro 
tylko będą mieli świadomość swojej stano- 
wczej chwilowej przewagi w tem dwuprzy- 
mierzu, w którem tak długo Francya miała 
rolę drugorzędnego komparsa. 

W takiej chwili, której mądre wyzy- 
skanie może dać Francyi pozycyę iniędzyna- 
rodową, jakiej nie miała od początku trzeciej 
Republiki, trudno uwierzyć w to, by rząd 
francuski myślał istotnie o doprowadzeniu 
do ostateczności zatargu z Watykanem, jak 
to zapowiada znowu prasa radykalna, oma- 
wiając niezałatwioną jeszcze ciągle sprawę 
ukaranego przez Kuryę biskupa z Dijon. 
Każdy radykalny krok w stosunkach z pa- 
piestwem uwikłałby Francyę w nieprzewi- 
dziane trudności i odebrałby jej część tej 
siły, której największego skupienia potrze- 
bować będzie dla dobrego i szezęśliwego 
odegrania swojej roli przy rozplątywańiu 
niesłychanego zawikłania światowege. 

Nie też nie mogło jawniej okazać szczę- 
ścia, jakiem byio dla Franeyi ustąpienie w 
tej właśnie chwili Emila Combesa, jak to, że 
nazajutrz po przymusowej dymisyi upadły 
minister wskazał na zebraniu lewicy senatu 
rozdział Kościoła i państwa, jako najważniej- 
sze zadanie gabinetu p. Ronviera, i, tonem 
nietajonej pogróżki, oświadczył gotowość ob- 
jęcia komendy warcholstwa politycznego we 
Francji. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


(Dalszy ciag telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia lzby z dnia 8 b. m.). 


W dalszym ciągu swej mowy poruszył 
P. Minister obrony krajowej hr. Welsers- 
heimb postanowienia ustawy wojskowej 
i oświadczył, że niezależnie od wspólności, 


dopiero samo przedstawienie AW AE 
gruntownie. Posłuchajmy jednak! Oto jakiś 
„potężny* kowal-demon wdał się w miłostkę 
z wdową, a „puściwszy ją w trąbę* zawiązał 
romans z jej córeczką, prawie dzieckiem. 
Wdowa umiera, a dom jej podpala „demon '- 
kowal, przyczem pada ofiarą pożaru sędziwy 
dziadek dziewczynki, pozostającej ślepo w 
mocy kowala w jego kużni, na urwisku 
górskiem. Niebawem zaczyna się do dziew- 
czynki wdzięczyć pomoenik kowala, naprzód 
jeden, potem drugi, imieniem Horant. Ona 
nie jest bynajmniej na to obojętna, co też 
spostrzega demon i zaczyna na gwałt stu- 
dyować biblię i codzień o północy szuka wśród 
górskich rozpadlin skarbów, podczas czego słu- 
cha jęków dusz, pragnących wybawienia. Ja- 
kaś tajemnicza kreatura stara się nakłonić 
go do skruchy, ale kończy się na niczem. 
Dziewczynka też pragnie wybawienia z mocy 
demona i nie jest od tego, aby przyjąć 
pomoce Horanta. Kowal wraca ze swej no- 
cnej wyprawy, Horant chce go zasztyletować; 
wtedy rozkazuje dziewczynie zmęczony, a 
śpiący kowal uczynić wybór: albo on, albo 
Horant. Horant dostaje zajęczaj tremy, dziew- 
czynka zaś trwa ciągle w mocy demona, który 
wkrótce kładzie się spać. Horant skrada się, 
aby gnębieiela zamordować, lecz dziewczynka 
(upośledzona prawdopodobnie na umyśle) 
mówi do niego w rozkazującym tonie: „Wy- 
noś mi się stąd — jesteś złym — a ja muszę 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 


| kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 


petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. Y. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 


38 Rue de Varenne. 


czy też od odrębności armii, rekruci są 
koniecznie potrzebni, jeśli w ogóle pra- 
gniemy mieć armię. Wszelka zwłoka byłaby 
dotkliwa i z tego punktu widzenia nieu- 
sprawiedliwiona. Rozporządzenia co do kie- 
rownictwa i wewnętrznej organizacyi armii 
przysługują wyłącznie Najjaśniejszemu Pa- 
nu, a do wykonywania tych rozporządzeń 
powołany jest Minister wojny, odpowiedzial- 
ny przed Delegacyami. Tam jest miejsce do 
podnoszenia skarg i zażaleń, tam też wszel- 
kie sprawy tego rodzaju były dotychczas o- 
mawiane. Jeśli nie wszyscy posłowie biorą 
udział w Delegacyach, to już za to Mini- 
ster obrony krajowej nie może odpowiadać, 
bo i on tam także nie zasiada. Podległa jemu 
obrona krajowa jest od Delegacyj niezawi- 
sła i za nią też przyjmuje pełną odpowie- 
dzialność. 

Następnie P. Minister omawiał sprawę 
różnie narodowościowych, oraz żądania co 
do uwzględnienia uczuć narodowych i języka 
narodowego w wojsku. P. Minister zapewnił, 
że Żądaniom tym czyni się o ile możności 
zadość. Jeśli tu itam wyłonią się skargi na 
pewne nieprawidłowości, to trzeba mimo to 
przyznać, że wiele rzeczy się poprawiło. Pra- 
gnąć należy, aby poprawa stosunków naro- 
dowościowych przedewszystkiem w życiu po- 
litycznem, eywilnem postąpiła naprzód, wów- 
czas i te skargi na polu wojskowem zamilkną. 

Co do postulatów narodowych w od- 
niesieniu do żandarmeryi, zaznaczył P. Mini- 
ster, że nie jest słuszneim, aby przy postę- 
powaniu sądowem żandarmi mieli się posłu- 
giwać językiem służbowym. Według ustaw, 
mają oni używać tego języka, jakim posłu- 
guje się sąd, o ile nim władają; tak samo 
przełożonym gminy wolno uinieszczać po- 
twierdzenia co do pobytu w języku własnym. 

Co się tyczy skarg na obchodzenie się 
z żołnierzami, wskazuje P. Minister na zło- 
żone niedawno odpowiedzi na interpelacye 
w tej samej sprawie. P. Minister był w mo- 
żności w większej części wypadków wdrożyć 
szczegółowe dochodzenia i zarządzić przesłu- 
chanie świadków i żołnierzy; pokazało się 
przytem, że wiele skarg było nieuzasadnio- 
nych lub inaczej rzecz się miała, aniżeli 
przedstawiali interpelanci. Jeżeli były jakie 
nieprawidłowości, to przeciw winnym wy- 
stąpiono z całą surowością i to nie dopiero 
po interpelacyach, lecz natychmiast po stwier- 
dzeniu faktu. 

Nie powinno się przeciw członkom ar- 
mii podnosić oskarżeń, nie troszcząc się o 
dowody. Izba posłów, która jest powołana 


czuwać nad śpiącym* — kurtyna czem prę- 
dzej zapada. A więc łatanina z „Nibelun- 
gów“, „Fausta“, „Dzwonu zatopionego“, Nie- 
tzschego, mistyczno-symbolicznych obrazów 
Saszy Sehneidra, it. d. Obok tych figur po- 
jawiają się: proboszcz, dwaj panowie, zwani 
„weltlicher Begleiter“ i „frischer Wanderer“ 
i — — polski żyd. Tableau! Komentarze zby- 
teczne! Dramat niemiecki znajduje się obe- 
cnie w pełnym biegu na dźwigni pochyłej. 


Wśród tego sezonu były występy Eleo- 
nory Duse jasnym i ciepłym promieniem 
słonecznym, co prawda promieniem „zacho- 
dzącego słońca“. Wiele już rozpisywano się 
nad grą wielkiej artystki, dodając może nie 
bez małej racyi, że mimowolna reklama 
dAnnunzia pomogła jej znacznie w rozgło- 
sie. Być może, ale wielką jest w każdym calu. 
Podziwiałem ją także jako bohaterkę — w ko- 
imedyach Goldoniego. „La Locandiera* była 
tak samo jej wielką kreacyą, jak i „Monna 
Vanna“. Podziwiać i szanować należy jej od- 
wagę względem siebie samej: t. j. ustąpie- 
nie ze sceny. Prawdopodobnie jej stosun- 
kowo bardzo niemłody wygląd zmusza ją do 
tego. Jest w tym wieku, w którym Włoszki 
zaczynają się bardzo szybko starzeć. 


Sagittarius. 


do strzeżenia ustaw, powinna we własnym 
interesie, w interesie swej godności być za- 
razem warownią honoru. 

Co się tyczy pojedynków zaznaczył P. 
Minister, że samoobrona póty nie będzie 
usunięta, póki cześć nie uzyska należytej 
obrony. W armii pod tym względem wiele 
się poprawiło. Co do wykonywania praktyk 
religijnych, powołał się mowea na dotych- 
czasowe rozporządzenia, w których ponownie 
zalecono ścisłe przestrzeganie dotyczących 
przepisów. 

Nakoniec zaznaczył P. Minister, że w 
ustawie wojskowej, przedłożonej przed nie- 
dawnym czasem lzbie, wiele życzeniom uczy- 
niono zadość. 

Po P. Ministrze obrony krajowej i po 
p. Reichstatterze zamknięto dyskusyę 
i wybrano mowców generalnych. 

Generalny mowca (pro) p. Binder 
zaznaczył, że Koło polskie w myśl swej tra- 
dycyi jest zawsze za silną armią. Podniósł 
jednakże cały szereg żądań kraju co do de- 
centralizacyi dostaw wojskowych i poparcia 
galicyjskiego chowu koni przez komisye re- 
montowe, zaznaczając z ubolewaniem, że w 
sprawach tych Ministerstwo obrony krajowej 
okazuje się o wiele mniej przychylne dla 
kraju, niźli Ministerstwo wojny. Dalej do- 
magał się mowca reformy wojskowej pro- 
eedury karnej, którą już przyrzeczono przed 
50 laty, dalej usunięcia pewnych wadliwo- 
ści przepisów kwaterunkowych, przepisów o 
podwodach, wreszcie uregulowania sprawy 
rejonów fortecznych, która nie zgadza się z 
ustawami, a w której główną przeszkodę sta- 
nowi P. Minister skarbu. 

Wreszcie oświadczył się mowca za 
wprowadzeniem języka polskiego do żandar- 
meryi w Galicyi i za reorganizacyą policyi 
wojskowej. 

Mowca zakończył, że potężna Austrya 
jest dla Polaków potrzebna, a Polacy wdzię- 
ezni jej są za umożliwienie rozwijania swej 
indywidualności narodowej. Koło polskie je- 
dnak musi prosić o spełnienie swych skrom- 
nych żądań w zakresie wojskowości. (Okla- 
ski). 

Po przemówieniu gen. mowcy (contra) 
p. Klofacza, przedłożenie odesłano do 
komisyi wojskowej. 

Nastąpił cały szereg spraw lokalnego 
znaczenia, poczem pos. Grabmayer zdał 
sprawę z uchwały lzby panów w sprawie 
reformy w Przedarulanii (Vorarlberg) ksiąg 
gruntowych i przepisów egzekucyjnych, co 
do serwitutów drogowych, wodnych i t. d. 

Przy tei sposobności pos. Jabo ng- 
ski domagał się imieniem Koła polskiego 
sprostowania galicyjskich ksiąg gruntowych, 
które są prawdziwą karykaturą istotnego sta- 
nu rzeczy. Lud wiejski coraz głośniej do- 
maga się tej reformy. (Oklaski). 

Pos. dr. Grabmayer z żywem za- 
dowoleniem powitał wystąpienie p. Jabłoń- 
skiego, poczem wnioski jego przyjęto. 

Nakoniec pos. Sternberg w zapy- 
taniu do Prezydenta Izby zarzucał, że nie- 
słusznie wykreślono go z listy mowców i w 
ostrych słowach zaatakował P. Ministra o- 
brony krajowej, za co Prezydent przywołał 
go do porządku. Poczem posiedzenie zam- 
knięto. Następne dziś. 
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Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 9 lutego. Kolo polskie 
przeprowadziło na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu poufną dyskusyę polityczną. Na 
moweów w Izbie podczas dyskusyi budżeto- 
wej wyznaczono hr. W. Dzieduszyckiego i dr. 
Starzyńskiego. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 7 lutego. 


(Wypadki węgierskie. — Traktat z Niemcami. — 
JE. dr. Leon Biliński). 


Na Węgrzech rozpoczęły się już za- 
biegi około rozwikłania przesilenia, wytwo- 
rzonego klęską wyborczą dotychczasowej wię- 
kszości liberalnej i rządu węgierskiego. Dy- 
misya hr. Tiszy, powołanie hr. Juliusza An- 
drassego do Monarchy, kroki tegoż hr. An- 
drassego w celu „wysondowania* stronnictw, 
należących do opozycyjnej koalicyi, enun- 
cyacye przywódców rozmaitych grup tej opo- 
zycyi, dzisiejsza ich konferencya: to są do- 
tychczasowe, przygotowawcze etapy w nie- 
łatwem dziele rozwikłania trudności, przez 
pogrom partyi liberalnej i upadek hr. Tiszy 
wytworzonych. Koła polityczne z tej strony 
Litawy śledzą ten rozwój wypadków z ła- 
two zrozumiałem naprężeniem: wszak idzie 
tu już nietylko o lokalne interesa Węgier, 
ale także o interesa całości Monarchii — a 
wypadki dzisiejsze nie są może przełomowy- 
mi, w każdym razie jednak mogą mieć zna- 
czenie -historyczne i stanowia nową fazę w 
historycznym procesie kształtowania się wza- 
jemnych stosunków między austryąckiemi a 
węgierskiemi dzierźawami Dynastyi Habs- 
burgów. 

Byłoby rzeczą niewdzięczną i może na- 
wet nierozsądną bawić się w jakiekolwiek 
proroctwa, tem trudniejsze w tym wypadku, 
że zanosi się nietylko na zmianę dekoracyi, 
ale i wewnętrzno-politycznego systemu na 
Węgrzech, że zmiana przewodniej idei rzą- 
dowej w wewnętrznych stosunkach węgier- 
skich nie jest wykluczoną a rzeczy nie wy- 
szły jeszcze zgoła z okresu płynnego. To 
jedno zdaje się pewnem, że zasady ugody z 
r. 186% pozostaną bądź co bądź nienaruszone, 
jeżeli nie w formie, to w każdym razie w 
treści. 

Jeden z dzienników niemieckich, miano- 
wicie. nadreńskich, w korespondencji z Buda- 
pesziu, przedstawia projekt rozwiązania trud- 
ności „węgierskich*, który zapewne nie ma 
większej wartości autentycznej, jak tyle innych 
projektów, ale zwraca na siebie uwagę przez 
to, iż usiłuje pogodzić ramy ugody zr. 1867 
zwymaganiami zwycięskiej opozycyi węgier- 
skiej. Według tej korespond ncyi, stronnictwa 
opozycyjne, w szezególności stronnietwo nie- 
zawisłości, łatwiej zgodziłyby się na powolne 
tempo w reformach wzakresie samodzielności 
armii, aniżeli w zakresie ekonomicznej samo- 
dzielności Węgier. 

Ale i pod tym względem dałby się 
wskazać sposób, któryby uczynił zadość ży- 
czeniu Węgrów, a nienaruszałby ugody z r. 
1867 i ważności zawartych już traktatów han- 
dlowych z Włochami i Niemeami. Miano- 
wicie na zewnątrz, w stosunkach z zagrani- 


cą, tworzyłaby Monarchia nadal jedną ca- 
łość i traktaty byłyby z zagranicą w imie- 
niu całej Monarchii zawierane, równocześnie 
jednak utworzonoby rodzaj wewnętrznej gra- 
nicy celnej między obu Państwami Monar- 
chii przez zaprowadzenie opłaty dodatko- 
wej — niejako cła wewnętrznego — przy 
wewnętrznej wymianie towarów między Au- 
stryą a Węgrami (na wzór t. zw. surtaksy 
od cukru), tak, że w rzeczywistości każde 
Państwo miałoby samodzielność ekonomiczną 
i mogłoby w drodze kompromisu z drugiem 
bronić skutecznie swojej prodnkcyi rolniczej 
i przemysłowej przed konkurencyą drugiej 
połowy Monarchii. Byłby to naturalnie stan 
rzeczy mniej pomyślny a bardziej skompli- 
kowany od dzisiejszego, — w każdym jednak 
razie powaga i siła mocarstwowa Monarchii 
na zewnątrz byłyby utrzymane. 

(o do traktatu niemieckiego, jest to 
naturalnie dzieło kompromisu, a zatem re- 
zultat obustronnych ustępstw, czynionych 
niewątpliwie z ciężkiem sercem, ale nie- 
uchronnych, jeżeli się miało uniknąć stanu 
beztraktatowego i doprowadzić zgodę do sku- 
tku. Wedle rozumnego zaś przysłowia na- 
szego „lepsza jest słomiana zgoda aniżeli 
złoty proces“. Ażeby ocenić pełną wartość 
tego, co osiągnięto w rokowaniach, trzebaby 
uprzytomnić sobie, czego Niemcy pierwotnie 
się domagały, o ile zatem zdołano poprawić 
traktat w porównaniu z tem, jakim on miałby 
być wedle intencyj rządu niemieckiego, w 
wielu kierunkach i w jakiej mierze zdołano 
zapobiedz szkodzie, płynącej dla nas z żą- 
dań niemieckich i przeforsować żądania Au- 
stryi i Węgier. Wszak agraryusze niemieccy 
odgrażają się jeszcze teraz, że nie chcą tra- 
ktatn z Austryą, bo on daje im za „niskie“ 
eła rolnicze, a zamiast zamknięcia granicy 
przed bydłem austryackim, normuje tylko 
ochronę przed zawleczeniem zarazy! Z dru- 
giej strony gazety w Niemczech, będące w 
stosunkach ze sferami przemysłowemi, pię- 
tnują traktat jako po prostu „niesłychany*, 
gdyż „poświęcił on zupełnie interesa prze- 
mysłu Niemców dla niemieckiego rolnictwa!“ 
Dopiero z tych sprzecznych głosów wyłania 
się prawda: oto traktat nie zachwyca spe- 
cyalnie nikogo, bo jako dzieło kompromisu 
nikogo w szczególności zachwycać nie może, 
ale za to stara się on wszystkim zapewnić 
możliwe korzyści i osłabić ostrość ujemnych 
stron nowych urządzeń handlowo - polity- 
cznych. 

Było rzeczą od pewnego już czasu wia- 
domą, że miino postanowień nowego statutu 
Banku austro-wegierskiego, przewidujących 
zmianę gubernatora Banku co lat pięć, lak, 
aby przez jedno lustrum losami Banku au- 
stro-węgierskiego sterowal mąż zaufania Au- 
stryi, przez drugie zas Węgier, — Węgry, 
na które obecnie kolej przypadała, zrezy- 
gnowały tym razem ze swego prawa na rzecz 
dotychczasowego gubernatora JE. dr. Leona 
Bilińskiego. Teraz ogłoszono to już urzędo- 
wnie, a to w formie dla JE. dr. Bilińskie- 
go bardzo pochlebnej, bo Najj. Pan polecił 
wyrazić mu — jak wiadomo — szezególne 
Najwyższe uznanie za znakomitą działalność, 
pożyteczną zarówno dla spraw publicznych, 
jak i dla Banku. — Działalność JE. dr. Bi- 
lińskiego, tak zaszezytna i chlubna, jestzbyt 
dobrze znana, by trzeba było ją tu przypo- 
minać, — należy jednak stwierdzić, że za- 
szczytne to wyróżnienie i zasłużony nowy 


dowód zaufania obu połów Monarchii dla 
dotychczasowego i zarazem nowego guber- 
natora przejmują żywem zadowoleniem: wszy- 
stkich, którzy cenią niepospolite zasługi 
tego męża stanu, zwłaszcza zaś wszystkich 
Polaków. Towarzyszą mu też życzenia, aby 
i drugi okres jego urzędowania w charakte- 
rze gubernatora Banku był równie pomyśl- 
nym uwieńczony skutkiem, jak pierwszy. 


LADUYZENIA W Królestwie Polskem. 


Dniewnik: Warszawskij donosi: W mniej- 
szych warstatach robotnicy warszawscy po- 
wrócili już do pracy a usposobienie ich jest 
spokojne. Wedle onegdajszych sprawozdań 
z szeregu miast w Królestwie Polskiem, w 
Radomiu większość robotników powróciła do 
pracy. Spokój powrócił zupełnie w Lublinie 
i Kielcach. W Sosnowcu strejk trwa dalej, 
do starć jednak nowych nie przyszło. Na 
stacyi Skarżysko, w gub. radomskiej, przyszło 
do starcia pomiędzy L5 tysiącami demonstran- 
tów a wojskiem. Wojsko użyło broni, przy- 
czem 24 demonstrantów zostało zabitych 
a 40 rannych. W Kaliszu panuje znowu 
spokój. 

Urzędownie donoszą, że liczba zabitych 
podczas rozruchów w Warszawie, Piotrkowie 
ı Radomiu nie przenosi 100, w obec czego 
doniesienia pism zagranicznych są przesa- 
dzone. 

Do Czasu donoszą z Radomia, że 
dnia 8 b. m. wojsko dało tam salwę do ro- 
botników, przyczem 14 osób zginęło a 28 
było rannych. Również 4 b. m. przyszło do 
starć, w których zginęło 9 a 40 zostało 
rannych. Do tej pory nie wiadomo, co bę- 
dzie z pogrzebem ofiar, które od 3--4 dni 
leżą po ulicach, pościągane na kupę przez 
żołnierzy. Naczelnik żandarmeryi bowiem o- 
świadcza, że musi czekać z tem na decyzyę 
gubernatora. Z 28 osób rannych odstawio- 
nych do szpitala, 7 zmarło. Wszyscy obe- 
eni przy salwach twierdzą, że wojsko strze- 
lało nie do strejkujących, którzy się roz- 
proszyli, lecz do spokojnej bezbronnej publi- 
GZNOŚCI. 

Fabrykanci z Łodzi zgodzili się na 
10-godzinny czas pracy, jeżeli robotnicy po- 
wrócą do pracy. Robotniey, pobierający ty- 
godniowo mniej niż 3 ruble, mają otrzymać 
15 pre. podwyżki, mniej niź 4 ruble 12 pre., 
a mniej niż 5 rubli 10 pre. W fabrykach 
bawełny podwyżka płacy ma wynosić 15 pre. 

Oddzialy wojskowe w Zagłębiu Dą- 
browskiem otrzymały ścisły nakaz rozpę- 
dzania wszelkich zbiegowisk i jak najsuro- 
wszego postępowania na obszarze, objętym 
przez strejk. Wszystkie dworce obsadzone są 
wojskiem. Robotnicy zapowiadają, że jeżeli 
wojsko będzie strzelać, to oni odwzajemniać 
się będą strzałami dynamitowymi. Gdyby ro- 
botniey zamierzali przekraczać granicę pru- 
ską, władze pruskie będą zmuszone temu 
przeciwdziałać, w tym celu skonsygnowane 
zostały załogi wojskowe w Bytomiu i Gli- 
wicach. 

Na ogół w całym kraju powraca spokój, 
który oby jak najrychlej zabliźnił rany, za- 
dane społeczeństwu i tylu jednostkom w cią- 
gu krwawych dni rozruchów. 
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


STARE MAŁŻEŃSTWO. 


(Z francuskiego). 


XIV. 
(Ciąg dalszy), 


Szybkim rzutem oka pani Fontenoy 
spostrzegła, że coś nieprzyjemnego spotkało 
jej męża. Nie spodziewała się, żeby się jej 
z term zwierzył, a przecież oblicze Gilberta 
nie było tak ponure i zamknięte w sobie 
jak zazwyczaj. 

— I cóż, — zapytała — zabawnie tam 
było? 

— Nie — odpowiedział zmęczonym 
głosem, który przykrość jej zrobił — pozwo- 
liłem się pobić panu Frómont. 

— Ach! — ależ to prawie dobry uczy- 
nek! Powinno ci być błogo na duszy. 

Rzucił jej smutne spojrzenie, jakgdyby 
czyniąc jej wymówkę za tę okrutną ironię; 
ona wstała z krzesła i zbliżyła się nieco do 
niego. 

— Słuchaj, opowiedz m trochę, co się 
tam dzieje — rzekła zachęcająco. — Może 
Magelona wyszukała sobie konkurenta? 

— Nie. Biedna Magelona, a przecież 
to bardzo dobra dziewczyna! 


— Zgadzam się z tobą. Fabiana Mal- 
vois nie było? 

— Nie. 

— Któż więc był? 

Duparcowie obydwaj, Ormant z żoną, 
trzech panów z Chantilly, których nie znam.... 

— I to wszystko ? 

— I dArgilesse. 

Wymówił to nazwisko jakby z przy- 
musem. Zdziwiona, obawiając się, że może 
mąż nareszcie dowiedział się, jakie ten czło- 
wiek żywił zamiary co do niej, Edmea po- 
patrzyła na niego z uwagą; ale on wcale 
o niej nie myślał; myślał z goryczą o pani 
Verseley. Z wysiłkiem mówił dalej: 

— Dziwny chłopiec z tego d Argilesse. 
Nigdy nie można wiedzieć, co myśli... 

— Może dla tego, że nie myśli tego 
co MOWI.... 

— Tak sądzisz? — Albo może dla tego 
także, że nie mówi wszystkiego eo myśli... 

— Jedno i drugie. 

Krótkie milczenie nastąpiło po tych 
słowach Edmei, wyinówionych stanowczym 
tonem. 

— Myślałem, że on się tobie podoba? — 
rzekł Fontenoy po chwili. 

— Mnie? nigdy. Juliecie także. 

— Myślałem... -— powtórzył Gilbert z 
roztargnieniem. — (o za śinieszna rzecz to- 
warzystwo! Ludzie widują się codziennie, 
wyobrażają sobie, że się znają — a nastę- 
pnie, pekazuje się, że się wcale nie znają! 

— (zy masz jaką nieprzyjemność z je- 
go powodu? — spytała pani Fontenoy pra- 
wie obojętnym tonem. 

— Wcale nie... Ale bywają dni, w któ- 
rych rzeczy jaśniej się przedstawiają; zna- 


lazłem go dziś mniej przyjemnym. Jest w 
nim coś tajemniczego... 

— Widuj się z nim rzadziej — pora- 
dziła Edmea; — co do mnie, bardzo bym 
się z tego cieszyła. 

— Zdaje mi się, że masz słuszność — 
odrzekł Gilbert. 

Oczy jego błądziły w około saloniku, 
głos był ciągle pełen zwątpienia; żona prze- 
czuwała jak bardzo potrzebował, aby z nim 
łagodnie postępować; cała jej dobroć, całe 
współczucie ukazało się w pięknych jej, zło- 
tawych oczach, zasnuwając je lekką mgłą 
łzawą, ale musiała zapanować nad sobą. 

— Mój biedny Gilbert! mówiło jej ko- 
chające serce, przykrość mu wyrządzono, a 
ja nie mogę go pocieszyć! (o też oni mogli 
mu zrobić ? 

Nagła intuicya prawdy zrodziła się w 
sercu Edmei, wywołując przeciw pięknej żmij- 
'ce jedno z tych szlachetnych uniesień, od 
którego krew szybciej płynie w żyłach i na 
policzki wybiega. 

— Pani Verseley była tan? — spytała. 

— Naturalnie! 

Fontenoy odwrócił oczy odpowiadając. 
Gdyby była śmiała, Edmea wzięłaby go za 
ręce i rzekła: „Popatrz że mi w oczy, przy- 
znaj się do swojej winy i zmartwienia, opo- 
wiedz mi, eo złego ci zrobiła, abym ciebie 
mogła pocieszyć z całą serdecznością. z całą 
uczciwością mojej duszy, oddanej tobie!* Ale 
doprawdy nie mogła! Musiała ograniczyć się 
do ogólników. 

— Miałeś słuszność, mój drogi — rze- 
kła zapanowując nad swoim głosem — mó- 
wiąc, że świat jest dziwnie złożony; widzi 
się najrozmaitsze charaktery, sądzone na je- 


den sposób przez tych, którzy ich nie znają; 
gdy słyszę podobne sądy, często bardzo 
śmiech mnie porywa, a innym razem goto- 
wabym wpaść w gniew. Słuchaj, jeżeli są 
dwie osoby na świecie stworzone na to, aby 
się zrozumieć wzajemnie, to chyba pan d' Ar- 
gilesse i pani Verseley. 

Gilbert zwrócił się w jej stronę szyb- 
ko, jak pod dotknięciem iskry elektrycznej. 

— daje mi się, że gdyby się pobrali — 
mówiła dalej Kdmea — byłoby z nich do- 
brane małżeństwo, posiadają ten sam ideał 
życia, albo bardzo podobny, kochają tylko 
siebie samych. 

— Jak możesz znać ieh tak dobrze? — 
spytał Fontenoy prawie przerażony. 

— Jego, sądzę po tem, co mówi, ją, 
po tem, co robi. Dobrymi nie są, ani on, 
ani ona; są to istoty, które nigdy nie będą 
się obawiać uczynić komuś przykrości, lub 
szkody... Lękam się tych ludzi, uciekam od 
nich; wydaje mi się. że nie dobrego nie 
może wyniknąć ze zbliżenia się z nimi. 

— Takich nazywają egoistami — rzekł 
Gilbert z namysłem. 

— To coś gorszego, inój drogi; egoista 
szuka dla siebie przyjemności lub korzyści, 
ale nie szuka koniecznie, z największą szko- 
dą dla drugich: gdy ta osoba, dama, o której 
mowa, doznaje, jestem tego pewna, wyrafino- 
wanej przyjemności, na myśl, że przykrość 
wyrządziła... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Położenie w Rossyi. 


Lojalne manifestacye. 


Posiedzenie szlachty petersbur- 
Skiej w dniu 6 b. m. uchwaliło znany już 
adres do cara większością 158 głosów prze- 
ciw 20. Propozycya konserwatystów, aby o- 
puścić to miejsce, które żąda zwołania zgro- 
madzenia konstytucyjnego, została odrzuco- 
na. Odrzucony jednak został również pro- 
jekt, aby ów adres sformułować jeszcze bar- 
dziej kategorycznie, aniżeli dotychczas. 

150 przedstawicieli inteligencyi 
Z Irkucka przysłało Uniwersytetowi w Mo- 
skwie adres, celem uczczenia 150 letniego 
jubileuszu istnienia tej Wszechnicy. W owym 
adresie stwierdzono, że obecne urządzenia 
polityczne w Rossyi, stan wyjątkowy, jaki 
panuje w wielu częściach państwa, nie po- 
zwala absolutnie na należyte uprawianie 
nauk i kształcenie młodzieży w szkołach 
wszystich kategoryj. Ow adres wyraża 
przekonanie, że jedynie nadanie swobód 
konstytucyjnych może poprawić los państwa 
l przyczynić się do podniesienia poziomu 
inteligencyi wśród ludności rossyjskiej. 

Podobną rezolucyę uchwaliło także $ to- 
Warzyszenie pedagogiczne w Mo- 
Skwie, stwierdzając, że ministerstwo 0- 
światy w Rossyi szkodzi właściwie szerze- 
niu oświaty, gdyż poddaje zarówno nauczy- 
cieli, jak i uczniów uciążliwemu nadzorowi 
policyjnemu. 


Ficha wrzenia. 


Z Petersburga telegrafują: Część 
robotników putijłowskiej fabryki ponownie 
zastrejkowała, wzywając ogół robotników do 
„łącznego postępowania. 

W Windawie rozpoczął się w po- 
niedziałek strejk robotników, zatrudnionych 
koło elewatorów zbożowych, ponieważ przy- 
byli tam wyżsi urzędnicy odmówili żądanego 
przez robotników wynagrodzenia 1'/, rubla 
dziennie. Wczoraj podjęto robotę za 1 rubla 
dziennie. Strejk trwał dwa dni. Nie przy- 
szło do żadnych zajść. 
| W Batum strejk trwa dalej. Sklepy 
I magazyny z polecenia władzy otwarto zno- 
wu. Garnizon wzmocniono. Napełnianie pa- 
rowców cysternowych nafty i ruch towaro- 
wy wstrzymano. Na naczelnika stacyl wy- 
konano zamach. 

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że sąd 
wojenny w Sebastopolu skazał na śmierć 
30 żołnierzy marynarki, którzy urządzili re- 
woltę, resztę na zesłanie do t. zw. karnych, 
czyli dyscyplinarnych batalionów. 

Według Locał Anzeigera, Gorkij na 
razie nie zostanie wypuszczony z więzienia, 
ponieważ stwierdzono, że krytycznej nie- 
dzieli wygłaszał mowy rewolucyjne, zachęca- 
jąc do oporu przeciw rządowi. 

O O. Gaponie telegrafuje Journałowi 
z Petersburga p. Robert Gaillard; Utrzymuje 
się tutaj uporczywie pogłoska, że O. Gapo- 
nowi udało się przebyć granicę i że dostał 
się do Paryża, gdzie znalazł przytułek w pe- 
wnym domu przyjacielskim. Zapewniają, że 
liczni policyanei tajni rossyjscy w piątek 
wyjechali do Paryża. Na każdy sposób coś 
się stało, a dowodem tego, że fotografie O. 
Gapona, których sprzedaży zakazano od roz- 
ruchów, znajdują się. już teraz w obftości 
na wystawach sklepowych. 


Kobeko. 


Reskrypt carski, mianujący rzeczywi- 
stego tajnego radcę Kobeko przewodni- 
czącym specyalnej komisyi dla reformy pra- 
sy, podnosi jego prace literackie i ścisły 
związek z literaturą. Powiada, że car po- 
zwolił mu się w tych sprawach do siebie 
odnosić bezpośrednio i powoływać do wy- 
powiedzenia zdania osobistości, które uzna 
zu stosowne. W końcu reskrypt wyraża na- 
dzieję, że praca komitetu rychło dojdzie do 
pomyślnego celu. 


Mikołaj Kuttler. 


Dotychczasowy adlatus w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, radca stanu Mikołaj 
Kuttler, mianowany został, jak z Petersburga 
donoszą, pomocnikiem ministra skarbu Ko- 
łowcewa. í 

Kuttler liczy obecnie lat 45 i uchodzi 
w Rossyi za powagę na polu podatkowości. 
Po ukończeniu wydziału prawniczego w Mo- 
skwie, wstąpił przyszły dygnitarz do mini- 
sterstwa skarbu i odznaczył się pracami swe- 
mi w departamencie podatkowym. W r. 1886 
przeniesiono go w randze inspektora poda- 
tkowego na prowincyę. Kuttler miał dzięki 
temu sposobność dokładnie poznać ekono- 
miezne stosunki ludu. Prace jego z tej dzie- 
dziny zwróciły na siebie uwagę władz cen- 
tralnych, czego następstwem było mianowa- 
nie Kuttlera w r. 1899 dyrektorem departa- 
mentu podatków bezpośrednich. 

Pozostawał na tem stanowisku przez 
lat 10, dopomagając Wittenu w pracy nad 
reformą skarbowości rossyjskiej. Dwie ważne 
innowacye: zniesienie poręki gmin wiejskich 
l nowa ordynacya dla poboru podatków we 


wsiach — wyszły z inicyatywy Kuttlera. 
Okazały się one prawdziwem dobrodziejstwem 
dla włościan. Ważną rolę odegrał Kuttler 
także w komisyi zwołanej pod przewodni- 
ctwem Wittego dla wykrycia przyczyn eko- 
nomicznego upadku przemysłu w  Rossyi. 
Powołany we wrześniu r. 1904 na stanowi- 
sko ministra spraw wewnętrznych ks. Swia- 
topełk- Mirski przyjął Kuttlera do swego 
boku. Obecnie po upadku możnego protektora, 
przechodzi Kuttler napowrót do ministerstwa 
skarbu, gdzie najwłaściwsze dlań pole. 

Z Helsingforsu gonoszą, że sprawca 
zamachu na prokuratora senatu finlandzkie- 
go Johnssona, Hohental. jest synem pa- 
stora z Niwali. Jak słychać, sprawca zama- 
chu miał przy sobie truciznę jednak nie mógł 
jej zażyć, gdyż zranił go strzałem tajny poli- 
cyant, który był ukryty w mieszkaniu proku- 
ratora. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Na widowni mandżurskiej. 

Moskowskija _ Wiedomosti rozpatrując 
walki na zachodnim froneie armii mandżur- 
skiej, przypuszczają, że kilka kolumn rossyj- 
skich działa bez wzajemnego porozumienia; 
tylko w ten sposób Japończycy mogli skon- 
centrować na zachodniem skrzydle wielkie 
masy wojska. Stwierdzono, że 25.000 przy- 
byłych z pod Port Arthura do Haiczengu 
żołnierzy japońskich brało już udział w o- 
statnich walkach. 

Kuropatkin telegrafuje pod d. 7 b. m.: 
Na lewem skrzydle ochotnicy rossyjsey zaa- 
takowali kilka oddziałów japońskich koło 
Waitaszen. Kilku Japończyków zginęło, 
inni uciekli. Dnia 7 b. m. po południu Ja- 
pończycy przyszli w centrum do ofenzywy, 
ale straże nasze ich spostrzegły, poczem Ja- 
pończycy się cofnęli. 

W Tokio natomiast twierdzą, że od- 
działy rossyjskie, które w poniedziałek w 
kilku miejscach zaatakowały Japończyków, 
zostały odparte. Rossyanie fortyfikują się 
dalej koło Litaentow i Haikontai. 

W Londynie krąży pogłoska, że Kn- 
ropatkin prosił o natychmiastowe przy- 
słanie mu dalszych 75.000 żołnierzy dla 
wzmocnienia armii. 


Odwołanie Grippenberga. 


Korespondent Berl. Local Anaeigera 
potwierdza wiadomość, że Grippenberg zło- 
żył komendę. Powodem ma być wiek pode- 
szły (lat 70), ciężki reumatyzm i scysye z 
Kuropatkinem, który nie pozostawia mu ża- 
dnej inieyatywy. 

Wedle Echo de Paris, przyszło było 
świeżo między Kuropatkinem a Grippenber- 
giem do ostrych zajść. Kuropatkinowi wzięto 
u dworu te niesnaski bardzo za złe, przypi- 
sując je karygodnej osobistej zawiści. 

Journał dowiaduje się. że do Peters- 
burga nadszedł od Grippenberga telegram, 
w bardzo gwałtownych wyrazach sformuło- 
wany przeciw Kuropatkinowi. „Kuropatkin — 
opiewa jeden z ustępów depeszy — pozbawił 
mnie czci. W ostatnich utarezkach byłaby 
moja armia niezawodnie odniosła zwycię- 
stwo, gdybym otrzymał posiłki. Zamiast nich 
jednak nadesłano rozkaz cofania się wsród 
walki — mnie, który oświadezyłem przecież 
niedawno w przemowie do żolnierzy : Jesli 
njrzycie mnie w odwrocie, to mnie zabijcie! 
Nie zabili mnie, ale Kuropatkin pozbawił 
mnie czci*. 


Generał Dochturow. 


Komendzie TI. armii przydzielony został 
gen. Dochturow. Odjechał on już na swój 
posterunek do Mandżuryi. Dochturow ma się 
przekonać na miejseu o stosunkach, ma bo- 
wiem być mu powierzoną komenda przyszłej 
IV. armii. Możliwem jest także, iż on, a nie 
Myłow obejmie po Grippenbergu komendę 
II. armii. Dochturow, acz starszy od My- 
łowa (liczy lat 67), trzyma się doskonale. — 
Z korpusu paziów do gwardyi przeszedłszy, 
odznaczył się on był w wojnie rossyjsko- 
tureckiej, awansował szybko i uchodzi za 
człowieka niespożytej energii i ogromnego 
zapału. 

Pokój. 

Daily Chroniele przynosi z Petersbur- 
ga wiadomość, że w tych dniach odbyli w. 
książęta kilka konferencyj, na których 
omawiano szanse wojenne. Przeważylo po- 
dobno zdanie, że dalsze prowadzenie 
wojny jest niemożliwe i żę należy 
dążyć do zawarcia pokoju. Stosowne kroki 
poczyniono już wedle tej wersyi w Londy- 
nie, Paryżu i Waszyngtonie.. 


Tuźne wiadomości. 


Jak z Petersburga donoszą, w inini- 
sterstwie wojny nie nie wiadomo, jakoby 
Kuropatkin zwrócił się do cara z prośbą 
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o dymisyę. Ogólnie panuje przekonanie, 
że car prośbie tej nie uczyniłby zadość. 

0d wczoraj rozpoczęto znów przewóz 
wojska, podróżnych i pakunków drogą lą- 
dową naokoło jeziora bajkalskiego. 

Generał Kuropatkin wydał rozkaz usu- 
nięcia wszystkich kobiet i dzieci ludności 
cywilnej z Władywostoku i zapewnił im 
wolny przejazd aż do jeziora Bajkalskiego. 
Profesorowie i studenei Instytutu oryental- 
nego, jakoteż uczniowie innych szkół, opu- 
ścili miasto; wszystko to wskazuje, że nie- 
bawem rozpocznie się oblężenie tego miasta 
przez Japończyków. 

Japończycy skonfiskowali koło Jeso pa- 
rowiee „Kastri*, wiozący węgiel do Włady- 
wostoku. 


KRONIKA 


Lwów, 9 lutego. 


— Kalendarz. 

Piątek (10 lutego): 

Scholastyki panny. — Tomiła bł. — Je- 
wrenia. 

Wschód słońca o godzinie 7:20 rauo, za- 
chód słońca o godzinie 5'08 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, temperatura koło zera; w Galiepi 
zachodniej: Najpierw pochinurno, potem pogo- 
dnie, temperatura koło zera. 


— Najd. Arcyksiążę Karol Fran- 
ciszek, starszy Syn Najd. Arcyksięcia Ottona 
i Jego Małżonki Najd. Arcyksiężny Maryi Jó- 
zefy, mianowany przed rokiem podporucznikiem, 
uznany zostanie przez Najj. Pana w sierpniu 
r.b. w tradycyjny, uroczysty sposób pełnoletnim. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W piątek, dnia 10b. m., w Zakła- 
dzie fizycznyru Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8 
o godzinie pół do 8, asystent Uniwersytetu Wł. 
tobieki: „Wiek paryi elektryczności”, część I. 
(z doświadczeniami). 

# Mianowanie. P. wiceprezydent mia- 
sta zamianował ukończonego słuchacza praw, 
Witolda Zielińskiego praktykahtem konceptowym 
magistratu lwowskiego. 

++ Zmiana ustawy przemysłowej. 
Magistrat lwowski przeprowadził tymi dniami 
na osobnej sesyi informacyjną rozprawę nad 
brakami obecnej ustawy przemysłowej. W posie- 
dzeniu wziął także udzial dr. Małachowski, jako 
referent projektu noweli przemysłowej w parla- 
mencit. 

W dyskusyi poruszono bardzo wiele szeze- 
gółów z dziedziny ustawodawstwa przemysło- 
wego. 


# O siedzibę Archiwum miejskie- 
go. W tej sprawie zabierała już kilkakrotnie 
głos komisya archiwalna, oświadczając, że nie- 
podobieństwem jest umieścić zbiorów Archiwum 
m. Lwowa w tych kilku ubikaeyach, niskich, 
nierównomiernie oświetlonych, 4 wreszcie nie 
dających rękojmi bezpieczeństwa na wypadek po- 
żaru, jukie upatrzono w nowym budynku Mu- 
zeum przemysłowego. Na wniosek komisyi ar- 
chiwalnej zarzuty mają być zbadane w drodze 
regulaminowej instaucyi, a do rozpatrzenia spra- 
wy zaproponowała też komisya zaproszenie kie- 
rowników wszystkich lwowskich bibliotek, mu- 
zeów i archiwów. 

Z tego powodu areliwaryusz miejski dr. 
Czołowski przedłożył magistratowi cały szereg 
zasadniczych zarzutów przeciw lokalowi w gma- 
chu muzealnym i postawił wniosek, by co do 
uhikacyj archiwalnych w gmachu Muzeum prze- 
myslowego rzecz poddać pod orzecznictwo spe- 
cyalnej ankiety, do której weszliby pp.: dr. Bal- 
zer, dr. Finkel, Z. Hendel, dr. Kotrzyński, dr. 
Korzeniowski, dr. Kubala, dr. Wł. Łoziński, dr. 
Papie, WI. Rebezyński i dr. Semkowiez. Gdyby 
ci eksperci orzekli, że lokal w Muzeum nie jest 
ua archiwum odpowiedni, referent proponuje 
adaptacyę dawnej strażniey pożarnej przy ulicy 
Czarnieckiego lub adaptacyę t. zw. baszty sale- 
trzanej, obok gimnazyum niemieckiego. 

Magistrat uznał wadliwości lokalu w bu- 
dynku muzealnym, lecz z powodu braku kredytu 
na adaptacye, uchwalił prowizorycznie ulokować 
archiwum do trzech miesięcy w gmachu Muzeum 
przemysłowego, póki nie będzie możliwem 
umieścić archiwum i muzeum historycznego 
lwowskiego w lokalu stosowniejszym. 

— Ruch ogólny na szlaku Dolina- 
Wygoda przywrócono dnia 9 b. m. 

— Szematyzm galicyjskich władz i 
urzędów skarbowych, mogący służyć jako pod- 
ręcznik informacyjny dla adwokatów, notaryuszy 
oraz instytucyj publicznych, wyszedł już z druku 
i jest do nabycia w Ekonomacie krajowej Dy- 
tekeyi skarbu we Lwowie (plae Clowy 1) po 
cenie 1 K. 80 h. za egzempłarz. 

A Zgubiono brylant z pierścionka, 
wartości 300 K. 

A Nieostrożna jazda. Woźniea do- 
rożkarski nr. 66 najechał wczoraj u zbiegu ulie 


Jagiellońskiej i Karola Ludwika na ucznia sto- 
larskiego Bernarda Kranza, który upadłszy pod 
koła dorożki doznał kilku obrażeń na twarzy i 
rękach. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika policyjna. Do mieszka- 
nia Abrahama Porjesa, przy ul. Pełtewnej 13, 
wszedł wezoraj w południe jakiś rzezimieszek w 
chwili, gdy znajdowało się w niem tylko dwoje 
małych dzieci Porjesa, i zabrał z szafy dwa 
złote męskie łańcuszki, wartości 640 K. 

Zakwestyonowaną wczoraj u jednego z prze- 
kupniów dubelrówkę, a pochodzącą według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa z kradzieży, może 
odebrać właściciel w policyi. 

— Zmarli w ostatnich duiach: w Dfssel- 
dorfie, Herman Werner, artysta - malarz, w 89 
roku życia. 

We Lwowie, Józefa Kattner, w 77 roku 
życia; — Ludwika z Orłowiczów Kużźniarz, żona 
adjunkta kolei państwowych, w 25 roku życia; — 
Kazimierz Jan Bednarski, w 20 roku życia; — 
Justyna z Pokińskich Niczajowa, wdowa po gr. 
kat. proboszezu w Zawadce, w 85 roku życia; — 
Maciej Gargas, starszy komisarz kolei państwo- 
wych, w 68 roku życia. 

W Rzeszowie, dr. Alfons Als, adwokat 
krajowy, zastępca marszałka powiatu rzeszow- 
skiego, w 66 roku życia. 

W Poznaniu, ks. Herman Bielieki, w 72 
roku życia. 

— Dwa wypadki tyfusu plamistego 
stwierdzono w ostatnich dniach w Krakowie. 
Zbrodnia w hotelu Kleina. 
Czytamy w Czasie: W pierwszych dniach po 
przeniesieniu panny Jadwigi Brzozowskiej na 
oddział chorób wewnętrznych szpitala św. Ła- 
zarza, zdawało się, że najwyżej po 10 dniach 
chora, mimo, że przeszła tak straszną kata- 
strofę, odzyska zdrowie i opuści szpital. Z po- 
czątku leczenie organizmu, zatrutego motfiną, po- 
stępowało bardzo pomyślnie, chora odzyskała 
przytomność, przyjmowała sama pokarmy. Le- 
karze zezwolili na przesłuchanie chorej przez sę- 
dziego śledczego dr. Alireda Jendla. 

Skutki zatrucia morfiną rzeczywiście ustą- 
piły, natomiast wystąpiły inne niepokojące obja- 
wy. Pokazała się gorączka, ramię lewe zaczęło 
silnie puchnąć, tak, że chorą trzeba było na- 
tychmiast przenieść na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza z powodu zapalenia tkan- 
ki łącznej całego lewego ramienia, zwłaszcza 
około stawu barkowego i z powodu ropnej go- 
rączki. Właśnie na tem ramieniu chorej znaj- 
dowaly się duże sińce od palców, a obok siń- 
ców trzy ślady nakłucia strzykawką Prawatza, 
pochodzące od injekcyi w tem miejscu morfiny 
przez zmarłego dr. Piotrowskiego. Pojawiła się 
też zgorzel skóry na udzie i za uchem. 

Operacyi przecięcia ramienia chorej i wy- 
puszczenia ropy z ramienia, oraz wycięcia pła- 
tów skóry, zgorzeliną dotkniętej za uchem i na 
udzie, dokonał wczoraj prymaryusz oddziału 
chirurgicznego, dr. Bogdanik. Do niego więc 
zwróciliśmy się po informacye; wyjaśnień u- 
dzielił z uprzejmą gotowością. Na zapytanie, 
jaki jest stan chorej, odpowiedział dr. Bogdanik 
krótko, ale wymownie: 

— Bardzo groźny... 

— (zy dzisiaj można ze stanowiska le- 
karskiego orzec, czy chora będzie utrzymaua 
przy życiu? À 

— Dzisiaj nie. Za trzy lub cztery dni 
dopiero będzie można z pewnem prawdopodo- 
bieństwem powiedzieć, czy chora odzyska zdro- 
wie, 


— A dzisiaj ? 

— Dzisiaj stwierdzić można tylko tyle, że 
chorej grozi nicbezpieczeństwo bardzo poważne 
utraty życia. Niewykluczone zakażenie krwi. 

— Może to stoi w jakim związku z za- 
nieczyszczoną strzykawką, którą nakłnto ramie 
chorej, 

— To jest bardzo możliwe. 

— (zy chora jest przytomna i czy roz- 
mawia? 

— Na pół nieprzytomna; na pytania od- 
powiada, ale z pewną trudnością. Słowem, stan 
bardzo groźny. 

Również na oddziale chirurgicznym. jak 
poprzednio na wewnętrznym, otoczono chorą 
bardzo troskliwą opieką i lekarze robią wszyst- 
ko, na co pozwala sztuka lekarska, żeby nie- 
szczęśliwą utrzymać przy życiu. 

— Kobieta docentem Wszechnicy. 
Wydział filozoficzny Wszechnicy wiedeńskiej po- 
wziął uchwałę bardzo ważną ze względu na sta- 
nowisko kobiet w życiu publicznem Państwa 
austryackiego. Oto'znaczną większością głosów 
oświadczył się za dopuszezeniem panny dr. Eli- 
zy Richterówny do docentury prywatnej, Przed- 
tem rozstrzygnięto również pomyślnie pytanie 
zasadnicze, czy kobieta może być członkiem gro- 
na profesorskiego. 

— Poseł Gregorig leży ciężko chory 
w Wiedniu. Przyjaciel pacyenta pos. ks. Schna- 
bel udzielił mu onegdaj ostatnich Sakramentów. 

— Dr. Józef Orłowski, który przed 
kiłku dniami zasądzony został przez trybunał 
sądu przysięgłych w Wiedniu za zbrodnię oszu- 
stwa i występek lichwy na 4 lata ciężkiego 
więzienia, wykreślony został na podstawie pra- 
womocnego orzeczenia dolno - austryąckiej Izby 
adwokackiej z listy ndwokatów. 


— Tragedya małżeńska. W Wie- 
dnin tapicer Bohrn zadusił ręcznikiem swą żo- 
nę, a następnie sam się powiesił. Powodem 
były niesnaski małżeńskie z powodu niedostatku 
panującego w domu. Bohrnowa liczyła zaledwie 
20 lat życia i pozostawała 4 lata w związku 
małżeńskim. Mąż był o 15 lat starszy od niej. 


— Paweł Tencer. W Budapeszcie zmarł 
Paweł Tencer, jeden z tych niezmordowanych 
pracowników, którzy potrafią zapałem swym po- 
rywać masy i wieść je ku szlachetnym celom. 
Filantrop nie w słowach, jeno czynach, Tencer 
był uwielbiany przez rodaków i żadna zawiść 
stronnicza nie ośmielila go się nigdy dotknać. 
Urodzony w r. 1836, ułomny, chorowity, dożył 
jednak późnego wieku, wszystkie swe myśli i 
czyny poświęcając rodakom. 


— Węgierska straż parlamentar- 
na najgorzej wyszła na upadku hr. Tiszy. Straź 
tę — jak donoszą z Budapesztu — rozpuszczo- 
no dnia 7 b. m., nie przyznając jej członkom 
żadnej odprawy, ani nawet kosztów na powrót 
do domu. 


— Z Warszawy. Budowa miejskiego 
zakładu dezynfekcyjnego w Warszawie koszto- 
wać będzie 45.000 rubli. Na rachunek tej sumy 
miasto w r. z. wyasygnowało 25.000 rubli, a 
pozostałe 20.000 rubli wyasygnuje w r. b. 

Ponowna prośba mieszkańców Saskiej Kę- 
py o przyłączenie jej do miasta, pozostała bez 
skutku, ponieważ przyłączenie Saskiej Kępy 
przed ukończeniem trzeciego mostu, zdaniem ma- 
gistratu byłoby rzeczą przedwczesną. 

— Teatry warszawskie świccą je- 
szeze ciągle pustkami. Na trzecią maskaradę do 
godziny 12 w nocy nie sprzedano — „z powodu 
trudności komunikacyjnych* — ani jednego bi- 
letu wstępu. Widocznie brakło amatorów lekkiej 
zabawy, którzy mieliby dość odwagi wychylić 
się nocą na ulice Warszawy. Maskaradę wobec 
tego odwołano. Koncert „Lutni“ odłożono ró- 
wnież do połowy marca, lecz natomiast banki i 
domy bankierskie rozpoczęły już w sobotę pro- 
test weksli. 

— Polacy w Monachium. Podobnie 
jak w ubiegłem półroczu, stanowią Polacy na 
Uniwersytecie monachijskim największą liczbę 
nieniemieckich słuchaczy. Jest ich obecnie 57, 
(nie licząc słuchaczy Politechniki i Akademii 
sztuk pięknych). Z tego przypada na Galicyę 
14 (filozofia 6, prawo 2, umiejętności muzyczne 
1, ehemia 1, medycyna 1, leśnictwo 1, unieję- 
tności państwowe 1), na Poznań i Szląsk 36 
(prawo 5, umiejętności państwowe 6, filozotla 6, 
medycyna 10, chemia 1, teologia 1, farmacya 6, 
matematyka 1), na Królestwo Polskie 8 (filo- 
zofia 8, umiejętności państwowe 2, przyroda 2, 
medycyna l, dentystyka 1). Ogółem więc na 
wydział prawniczy uczęszcza 16 Polaków, na 
filozofię 17, na medycynę 19, na nauki przyro- 
dnicze 4, na teologię 1, na leśnictwo ]. 


Kronika zagraniczna. 


* Ks. Eitel Fryderyk pruski wy- 
brnął już zupełnie z niebezpieczeństwa, jakiem 
groziło mu zapalenie pluc. Ponieważ od kilku 
dni ustąpiła gorączka i wszelkie objawy choro- 
bowe, zaniechano dalszego wydawania biuletynów. 

* Kiężna Cecylia Meklembur- 
ska, narzeczona niemieckiego następcy tronu, 
wyjechała onegdaj z matką z Cannes do Flo- 
rencyi, gdzie spędzi kilka tygodni. 

* Qarewicz. Podczas krwawych dni 
w Petersburgu krążyły pogłoski, że synaczek 
carski w. ks. Aleksy, gdy go przewożono ż Zi- 
mowcego pałacu do Carskiego Siola, nabawił 
się zapalenia płue i że wogóle jest nadzwyczaj- 
nie wątłem dzieckiem. Obecnie od przybocznego 
łckarza dowiaduje się pewien angielski dzien- 
nikarz, że to wszystko nieprawda. Mały wielki 
książę ma się doskonale rozwijać i może ucho- 
dzić śmiało za wzór idealnie zdrowego dziecka. 
Od czasu przyjścia na świat nie przebył naj- 
mniejszej niedyspozycyi. Obecnie następca tronu 
próbuje już siadać o własnych siłach. 

* Hr. Antoni Stolberg-Wernige- 
rode, właścieiel majoratu na Szląsku i członek 
pruskiej Izby panów, zmarł w wieku lat 40. 
Był to — jak pisze Śchlesische Volks Zig. — 
człowiek bogobojny i gorliwy katolik. 

* Ludność Berlina wynosiła z dn. 
81 grudnia z.r. 1,999.194 mieszkańców, a więc 
puzony tryumfalne z powodu przekroczenia 2go 
miliona mieszkańców, brzmiałyby wtedy przed- 
wcześnie. ; 

* W zamku książęcym w Altenburgu, 
w Saksonii, wybuchł onegdaj groźny pożar, 0- 
fiarą którego padła kaplica zamkowa, oraz bar- 
dzo wiele cennych malowideł. 

* Stowarzyszenie autorów drama- 
tycznych i kompozytorów włoskich ściągnęło do 
swej kasy za rok 1904 ze wszystkich scen we 
Włoszech kwotę 387.606 lirów, jako tantyemę 
należną od przedsiębiorców za wystawienie różnych 
utworów dramatycznych i operowych. W roku 
1908 suma ta wyniosła 195.748 lirów. 

* Kupców i handlarzy w Peters- 
burgu, którzy korzystając z zaburzeń, podnieśli 
niepomiernie ceny za artykuły codziennej po- 
trzeby, pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 
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* Seanse spirytystyczn e zwróciły 
na siebie uwagę rządu rossyjskiego. Do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych wpłynął właśnie 
szczegółowo opracowany projekt zabronienia 
tego rodzaju doświadczeń. 


* Włoski prezydent ministrów, Giolitti, 
przebył świeżo influenzę o bardzo ciężkim prze- 
biegu. Giolitti zamyśla na czas rekonwalescen- 
cyi wyjechać do Sorrento. 

* Stryj Papieża, Giuseppe Battio, 
zmarł nagle dnia 4 b. m. w Riese. Przed paru 
tygodniami bawił w Rzymie, gdzie go Papież 
jako jedynego już z braci ojea, pozostałego przy 
życiu, podejmował bardzo serdecznie. 

(ch) Nowe serbskie znaczki poczto- 
we z podobiznami Karagieorgiewicza i Piotra I. 
zostały nagle wycofane z obiegu. Powód jest 
następujący: jeśli się markę obróci w ten spo- 
sób, że obydwaj królowie „stoją na głowie“ i 
zakryje palcem lewą stronę marki, wtedy widać 
wyraźnie rysy zamordowanego króla Aleksan- 
dra. Znaczki wykonano w Paryżu, a ex-królowa 
Natalia miała podobno wielce przyczynić się do 
owej nieprzyjemności pocztowej królestwa serb- 
skiego. 

* Ikarowe loty. Młody elektrotechnik 
Gardet w Lyonie wykonał dnia 7 b. m. próbę 
z wynalezionym przezeń latawcem. Aparat pra- 
cował zrazu należycie. W wysokości jednak 80 
m. wypadła Gardetowi z ręki kierownica i nie- 
szczęśliwy runął razem ze swą maszyną na zie- 
mię. Na szczęście latawiec utworzył rodzaj spa- 
dochronu tak, że Gardet złamał tylko nogę. 

* Straszny wypadek zdarzył się 
przed kilku dniami nie opodal dworca kolejowego 
Etampes we Francyi. Grupa robotników, wra- 
cając do domu, kroczyła dla skrócenia sobie 
drogi, plantem kolejowym. Nagle wpadł pociąg 
błyskawiczny paryski. Dziewięciu robotników 
zdołało o tyle usunąć się od szyn, że jedynie 
pospadali i uszli z lekkiemi obrażeniami, pięciu 
natomiast pociąg literalnie zmiażdżył. 

* Na Via Stabiana w Ponpci od- 
kopano świeżo i zrekonstruowano starożytny bu- 
dynek, który wspaniałościa i wykwintnością 
przewyższa jeszcze słynny dom Vettiów. Pery- 
styl zawiera między innemi przedziwne freski 
na tle podań homeryckich. Także ogród udało 
się odtworzyć z najdrobniejszymi szezegółami 

* piękny wiek. Słynny malarz ho- 
lenderski Józef Tsrael obchodził tymi dniami 
81 rocznicę urodzin w jak najlepszem zdrowiu. 
„Ani słowa, odpowiadał jowialny staruszek gra- 
tulantom, że piękny to wiek lat 81. Niemniej 


jednak sądzę, że jeszcze piękniejszymm jest lat | 


ośmnaście*. 

(ch) W szwedzkiem mieście Hapa- 
randa postanowiono przeprowadzić reformę 
w pozdrawiania. Dotyczy ona kwestyi zdujmo- 
wania nakrycia głowy. Otóż jeśli temperatura 
jest niżej 20”, wtedy nie. należy zdejmować ka- 
pelnsza lub czapki, lecz zadowalać się ukłonem 
wojskowym, chroniąc się od zaziębienia. Refor- 
nia ta wyszła z bardzo eleganckich kół damskich 
szwedzkiego miasteczka. 

* Chicagoski Sinobrody, Hoch 
o którym donosiliśmy przed kilku dniami — 
wije się, jak piskorz, w śledztwie, w coraz no- 
we popadając sprzeczności. Liczba dotąd wyka- 
zanych jego małżeństw doszła do 38. 

* Olbrzymi dyament wagi przeszło 
3000 karatów, wykopany świeżo, jak donosiliśmy 
w Kapłandzie, ma być zakupiony przez Anglię 
w darze dla króla Edwarda VIT. W tym celu 
we wszystkich ziemiach do Anglii przynależnych 
i — przedewszystkiem oczywiście — w niej 
samej, zostanie rozpisana subskrypcya na ogól- 
ną sumę 5 milionów funtów szterlingów (120 
milionów koron), bo aż tyle wedle obliczeń 
wart będzie ów jedyny w swoim rodzaju klej- 
not po oszlifowaniu. 

(ch) Plemię olbrzymów odkrył nic- 
pawno kapitan Chrystyan Jensen podczas swej 
wyprawy na morze lodowate północne. Ma ono 
wygląd Indyan, a najmniejsza miara wysokości 
jest 7 stóp, największa zaś 9. Żyło to plemię 
wewnątrz (irenłandyi. Zostało jednak na wy- 
brzeża zapędzone przez straszne burze. Dotych- 
czas znane było to plemię — jak zapewnia duń- 
ska ludność Grenlandyi — tylko Kskimosom. 
Dotychczas uważano Patagończyków za najwię- 
kszych ludzi, obecnie nowa kategorya olbrzy- 
mów została odkrytą. 

(ch) Japońska cywilizacya. Pewien 
Japończyk, Hayashi, zwraca się w amerykań- 
skiem piśmie przeciw mniemaniu, iż dopiero 
Europa dała kulturę Japonii. Pisze on w ten 
sposób: „My Japończycy mamy dziś okręty wo- 
jenne, torpedy, armaty. Morze chińskie czerwieni 
się od krwi, nasze szrapnele i armaty zieją zni- 
szezenie i my giniemy za naszą ojczyznę. Sta- 
liście się potęgą, ucywilizowałiście się — ma- 
wiają Europejczycy do nas. — A przecież już 
przed wiekami mieliśmy artystów malarzy; 
rzeźbiarzy i filozofów. W XVI. wieku posiada- 
liśmy japońskie tłómaczenie bajek Ezopa. Czyż 
byliśmy już wtedy barbarzyńcami?...* 

(ch)Perfumyi charakter. Pewien 
uczony amerykański (oczywiście!) z Waszyngto- 
nu wydał na podstawie długoletnich badań o- 
rzeczenia eo do charakteru dam, używających 
pewnych pachnideł. Berlińskie pismo Das Aeus- 
sere (Berlin, SW., Willy Kraus’ Verlag) po- 
święcone hygienie ciała i piękności, podaje te 


badania: perfumy fiołkowe oznaczają zarozumia- 


łość i arogancyę, bez — nerwowość, helio- 


trop — tęsknotę, róża — marzycielstwo, mo- 


schus — chęć podobania się i przewrotność, 
paczula — zużycie i pospolitość, rezeda 
skromność, millefieur — dystynkcyę i uprzej- 
mość, hyacynt — namiętność, woda kolońska — 


brak stanowczości, tuberoza — nerwowość, po- 


dniecenie i lotny umysł, narcyz — nerwość, 
roztargnienie, goździki — naturalność i otwar- 


tość, opoponaks —  chimeryczność, fleur de 
mai — prostotę, delikatność, mira — leniwość 
i egzaltacyę, zapach lipy — sentymentalizm i 
pessymizm, akacya — zblazowanie, woń poma- 
rańczy — optymizm i tęsknotę, miinoza — de- 
likatność, marzycielstwo, kadzidło — misty- 
cyzm 


OSKAR EL. 


Król Oskar, jak donoszą dzisiejsze depe- 
sze, zdał rządy na czas nieograniczony w ręce 
syna, pragnąc pokrzepić zdrowie, czy też tylko 
wypocząć po znojach i trudach. 

Stan zdrowia 76-letniego króla bądź co 
bądź niezbyt jest pomyślny. Przed rokiem za- 
padł we Włoszech na malaryę i od tego czasu 
zepsuło się coś w jego Żelaznym organizmie. 
To też lekarze poradzili królowi spędzić koniec 
zimy i wiosnę w Biarritz, gdzie klimat łagodny 
doskonale wpływa na stan psychiczny i fizyczny 
Oskara II. W kołach dworskich wyrażają je- 
dnak obawę, że zaostrzenie choroby pokrzyżo- 
wać może plany podróży. 

Lud cały z niepokojem wyczekuje wieści 
z zamku królewskiego, bo mało zna historya 
monarchów, którzyby tak byli przez cały naród 
ukochani, jak Oskar TI. Za młodych lat był on 
marzycielskim poetą i zapalonym marynarzem, 
a gdy po śmierci bratu swojego niespodziewa- 
nie otrzymał tron i koronę, zabrał z sobą na 
wyżyny królewskie czar poezyi i prostotę mary- 
narza. „Król w każdym ealu* — mówią o nim 
Szwedzi, a on dodaje żartobliwie: „To juź coś 
znaczy“. Jest bowiem „najdłuższym“ żołnierzem 
w swojej armii. 

Charakterystycznym jest faktem, że król 
Oskar zwiedził osobiście wszystkie miasta i 
wszystkie (z wyjątkiem dwóch) wioski swojego 
państwa. Co wtorek przyjmuje swych poddanych 
w zamku królewskim. Wstęp jest niesłychanie 
ułatwiony. Zresztą król często przechadza się 
w ogrodach publicznych i parkach, gawędzi z 
publieznością i przemawia do obywateli w pa- 
tryarchalnem „ty“. Król Oskar lubi kobicty i 
karzysta z każdej sposobności, aby komplemen- 
tami obsypać płeć piękną. 

Z powodu długoletniej choroby królowej, 
życie na zamku było bardzo ciche. Unikano 
głośnych bankietów i festynów. Dopiero przed 
kilku laty, gdy następca tronu ks. Karol ożenił 
się z duńska księżniczką, pełną życia i weso- 
łości, na smutnym zamku ozwała się muzyka 
i dźwięki kieliehów. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 9 
grudnia 1904 r. odbyło się posiedzenie Komi- 
syi do badania historyi sztuki w Polsce, pod 
przewodnictwem prof. dr. M Sokołowskiego, 

Przewodniczący zdał naprzód sprawę ze 
swej wycieczki naukowej do Lublina, w jesieni 
r. b. odbytej. 

W r. 1899 p. Józef Smoliński odkrył w 
kaplicy zamkowej (dzisiaj więziennej) w Lnbli- 
nie, ślady malowań ściennych. Odkrycie to uzu- 
pełnił a raczej przeprowadził na najznaczniej- 
szej części kaplicy p. Pokryszkin, architekt ros- 
syjski, wysłany w tym celu przez ces. komisyę 
archeol. w Petersburgu do Lublina. 

Referent uzyskawszy zezwolenie komisyi, 
zbadał dokładnie kaplicę oraz pokrywające ścia- 
ny jej malowania. Już sama architektura budo- 
wli tej budzi niemały interes. Jest to bowiem 
gotycka kaplica podwójna, t. j. górna i dolna, 
o zupełnie tych samych wynuiarach. Sklepienie 
wspiera się na jednym środkowym filarze, jak 
w krakowskiem kościele Św. Krzyża. Kaplicę 
zbudowano pod wezwanien Św. Trójcy — po- 
dobnie jak szereg kościołów i innych kaplice z 
czasów Władysława Jagiełły i Kazimierza Ja- 
giellończyka. 

Jest to więc wezwanie jagiellońskie. Jeden 
z fresków, pokrywających jej ściauy, na którym 
wyobrażono fundatora, skupia też przedewszy- 
stkiem uwagę badacza. N. P. Marya z Dzie- 
ciątkiem siedzi na tronie, po którego bokach 
stanęło dwóch Świętych; przed tronem Maryi 
klęczy król, któremu towarzyszą dwaj paehoł- 
kowie. Jeden z nich reprezentuje władzę woj- 
skową króla, drugi (dyak Mistko) jego władzę 
świecką a raczej kancelaryę ruską Jagiełły. Że 
królem tym jest nie kto inny, leez Władysław 
Jagiełło, świadczy o tem szereg faktów, nad 
którymi referent szczegółowo się zastanawiał. 
I tak, król na fresku wygląda na mężczyznę 
6Okilkuletniego, Jagiełło zaś liczy w r. 1415 
t. j. w roku ukończenia malarskiej dekoracyi 
kaplicy 65 lat. Postać króla na fresku odpo- 
wiada zupelnie wizerunkowi Jagiełły, skreślo- 
nemu przez Długosza, a nawct figurze jego na 


nagrobku. Za Jagiełłą wreszcie przemawia herb 
Pogoń, umieszezony na tarczy i przedstawiony w 
ten sposób, że anioł spadający z nieba, kładzie 
rycerzowi Pogoni na głowę koronę. Zachowany 
napis ruski mówi, iż dekoracyę kaplicy ukoń- 
czył Andrzej malara 10/8 1415 r. W końcu 
podniósł referent, że jeżeli napis ruski na ścia- 
nach kaplicy lubelskiej daje nam imię malarza 
ruskiego, to p. Marya Hruszewska w zapiskach 
„Towarzystwa Szewczenki* ogłosiła dokument 
z aktów grodzkich przemyskich, którym król 
Wł. Jagielło nadaje popowi nazwiskiem Heyl, 
grunta za zasługi, położone na polu malarstwa 
w Sandomierzu i w innych miastach. W ten 
sposób mamy już dwóch malarzy ruskich, uży- 
tych do dekoracyi naszych kościołów, bliżej 
określonych. 

W dyskusyi, jaka się nad referatem prof. 
Sokołowskiego rozwinęła, zabierali głos prof. 
Potkański i p. Ludwik Puszet. 

P. Jerzy Kieszkowski przedłożył z kolei 
fotografie i opis nieznanej pamiątki odsieczy 
wiedeńskiej, którą udalo mu się odnaleźć w 
Viareggio, koło Pizy. Na całość pamiątki skła- 
dają się postacie Jana III, „Wiary“, Turka, 
oraz trzy inne allegoryczne figury, wznoszące 
się dzisiaj na słupach parkanu, okalającego ho- 
tel. Powyższe figury, wykute w karraryjskim 
marmurze, pochodzą z Bozzano (pod Lukką), 
gdzie zdobiły attykę willi Feliksa Talentiego, 
którą nabył właściciel wspomniauego hotelu. 
Nazwisko Talentiego wyjaśnia w niewątpliwy 
sposób całą genezę omawianej pamiątki. Przy- 
pomina ono nam bowiem sekretarza, Jana III., 
Tomasza hr. Talenti, rodem z Lukki, tego sa- 
mego, który towarzyszył królowi pod Wiedeń i 
odwoził po zwycięstwie chorągiew turecką do 
vzymu. Otóż nasuwa się samo przez się przy- 
puszczenie, że po śmierci Sobieskiego, Talenti 
wrócił do swej ojezyzny i na attyee willi swej 
w Bozzano kazał umieścić powyższe figury, 
pragnąc w ten sposób okazać przywiązanie swe 
do Jana HE, a zarazem zostawić pamiątkę zwy- 
cięstwa, którego był świadkiem. 

Przewodniczący przedłożył następnie pracę 
p. J. Smolińskiego o zabytkach w Płocku, wią- 
życych się z nazwiskiem książąt Olelkowiczów. 
Praca, ilustrowana własnoręcznymi rysunkami 
i akwarelami autora, wykonanymi z wielką sta- 
ranuością, zawiera szczegółowe opisy portretów 
i miniatur, ornatów, kielichów, armat, wreszcie 
szczegółowy inwentarz skarbca książęcego. 

Sekretarz odczytał wreszcie udzielone Ko- 
misyi przez dr. Klemensa Bąkowskiego, kroni- 
karskie zapiski, wyjęte z dawnych gazet kra- 
kowskich z lat 1803—1847, podające ciekawe 
wiadomości z dziedziny sztuk pięknych w Kra- 
kowie, a interesujące nadto jako wyraz óweze- 
sncej krytyki i panujacych pojęć estetycznych, 


Zbiorowa księga. Grouo ludzi po- 
wzięło myśl uczczenia pamięci zgasłego w kwie- 
cie wieku, niezwykle utalentowanego artysty dra- 
matycznego, Władysława Romana, zbiorowem 
wydawnietwem. Miałoby ono przedewszystkiem 
na celu możliwe utrwalenie pamięci aktora, któ- 
rego działalność z natury rzeczy przemija bez 
śladu, a jednocząc w sobie żywe jeszcze wspo- 
muienia tych, którzy współdziałali w pracy pol- 
skiego artysty lul patrzyli na nią, stanowić bę- 
dzie cenny materya! dla przyszłego historyografa 
Teatru polskiego. Czysty dochód z wydawnictwa 
przeznaczony jest dla niezaopatrzonej rodziuy po 
$. p. Romanie. 

Wydawnictwo rozpocznie ilustrowany ży- 
ciorys Romana, poczem nastąpi mozaika nade- 
słanych wspomnień i wrażeń osobistych. Ręko- 
pisy, których objętość ograniczono do 150 wier- 
szy druku, przesyłać uależy najpóźniej do d. 23 
b. m. na ręce reżysera teatru miejskiego we 
Lwowie p. L. Solskiego, 

Komitet redakcyjny, do którego należą pp.: 
Tadeusz Pawlikowski, Juliusz Tenner, Ludwik 
Solski i Władysław Antoniewski, rozesłał za- 
proszenia do współpracownictwa w „Księdze 
zbiorowej* do wielu wybitnych literatów i ar- 
tystów polskich. 


Z. Noskowskiego poemat symfoniczuy 
„Step“, wykonano świeżo na koncercie w Fil- 
harmonii berlińskiej. Krytyka miejscowa wyraża 
się o utworze naszego kompozytora z prawdzi- 
wem uznaniem. 


(ch) W Londynie sprzedano obrazy różnych 
mistrzów (zwłaszcza Grainsborougha i Reynold- 
sa); i tak: Gainsborougha portret księżnej Glon- 
cester (za 12.100 gwinei) ; Reynoldsa portret 
kobiecy za 4000 gwinei ; Gainsborougha męski 
portret za 2500 gwinei; obraz Watteau za 
3100 fr.; portret męski Gainsborougha za 2000 
gwinei; Velazgueza portret infanta hiszpańskiego 
za 1500 gwinei; krajobraz Turnera za 1500 
gwinci; Reynoldsa portret księżuy Gloucester za 
1400 gwinei; dwie miniatury Holbeina za 8750 
gwinei, i t. d. 

Z teatru donoszą: Pani Wanda Siema- 
szkowa, zuakomita artystka przedłuża jeszeze 
swój pobyt we Lwowie do niedzieli włącznie. 
I tak, dziś we czwartek, wystąpi w „Cieniu“ 
Feldmana, w sobotę w „Norze* Ibsena, a w 
niedzielę pożegna się z naszą publicznością 
w Rydla „Zaczarowanem Kole“. Wszystkie trzy 
powyższe role są popisowemi tej niezwykle uta- 
lentowanej artystki. 

„Królowa cyganów* ściągnęła znów wczo- 
raj po raz trzeci liczną do teatru publiczność, 
która się wesoło ubawiła na tej doskonałej ope- 


retce, a którą repertuar teatralny zapowiada na 
piątek i poniedziałek. 

„Betleem polskie“ ujrzymy jeszcze raz w 
niedzielę po południu. 

Wieczorne przedstawienie „Zaczarowanego 
Koła* rozpocznie się w niedzielę o godzinie 7. 

We wtorek daną będzie po raz pierwszy, 
wesoła trzyaktowa komedya Konczyńskiego p. t 
„Pozłacana głowa*, napisana z iście karnawa- 
łowym humorem. Autor przybywa na swą pre- 
miere do Lwowa. 

Przygotowania do wystawienia świetnej 
operetki Milłockera p. t. Apajune* w pełnym 
toku. Główne role odtworzą p. Kliszewska i 
p. Lelewicz. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we czwartek po raz drugi (nowość) 
„Cień*, sztuka w 3 aktach przez Wilhelma 
Feldmana. Gościnny występ Wandy Siemaszko- 
wej, artystki teatrów warszawskich. Rozpocznie 
po raz siódmy „Terakoja* czyli „Wiejska szkół- 
ka*, japoński dramat historyczny w 1 akcie 
Tekeda Izumo; przełożył i prologiem opatrzył 
Jerzy Żuławski. 

W piątek po raz czwarty (nowość) „Kró- 
lowa cyganów“, operctka w 3 aktach R. Del- 
lingera. Nowa wystawa. 

W sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Nora“, sztuka w 8 aktach Henryka Ibsena. 
Przedostatni gościnny występ Wandy Siemaszko- 
wej, artystki teatrów warszawskich. 

W nicdzicię o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu (aa wielostronne życzenia) „Betleem pol- 
skie“, jasełka w 3 aktach Lucyana Rydla, mu- 
zyka M. Swierzyńskiego. 

W niedziele wieczorem, początek wyjątko- 
wo o godzinie siódmej „Zaczarowane Koło*, 
baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana Rydla. 
Ostatni i pożegnalny występ gościnny Wandy 
Siemaszkowej, artystki teatrów warszawskich. 

W poniedziałek po raz piąty (nowość) 
„Królowa cyganów“, operctka w 8 aktach R. 
Dellingera. Nowa wystawa. 

We wtorek po raz pierwszy (uowość) „Po- 
złacana głowa“, komedya w 8 aktach, napisał 
Tadeusza Konezyński. W przedstawieniu biorą 
udział pp.: Bednarzewska, Stachowiczowa, Jan- 
kowska, Leńska, pp.: Feldman, Hierowski, Solski, 
Nowacki, Węgrzyn, Kliszewski, Jaworski, Ko- 
siński, Lenczewski i inni. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 37:70 do 37:80, loco Ołomuniec 56-40 
do 36:50, Zoco Berno 36:70 do 83680, 
na styczeń- luty oco Aussig —'— do 
—'—. Cukier w kostkach: prima 83-50 do 
84:50. secunda —*— do —'—. Spirytus kon- 
tyngentowany: loco Wiedeń 51-40 do 51:80. 
Nafta kaukazku: transito Tryest 10— do 
10:50, galicyjska przeźroczysta 89 — do 39:70. 
(Ceny w koronach). 


- OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj po połu- 
dniu hr. Andrassego na jednogodzinnej 0- 
sobnej andyencyi | wysłuchał jego sprawo- 
zdania o rokowaniach z przywódcami stron- 
nictw. Dziś hr. Andrassy był ponownie na 
audyencyi u Najj. Pana. 

Wczoraj po południu konferował hr. 
Andrassy z PP. Ministrami Goluchow- 
skim i Pittreichem. 


Węgierski Biuro Coresp. dowiaduje Się 
z Wiednia, że Najj. Pan przyjmie szereg Te- 
prezentantów stronnictw opozycyjnych, celem 
wysłuchania ich zdania o sytuacyi. Hr 
Andrassy odjeżdża do Budapesztu, aby za- 
wiadomić polityków. We czwartek zapadnie 
deeyzya, czy wspomiane audyencye odbędą 
się w Wiedniu, czy w Budapeszcie. 


Parlament niemiecki prowadził 
wczoraj dyskusyę nad tolerancyjnym wnio- 
skiem centrum. Na porządku dziennyin po- 
siedzenia we czwartek jest pierwsze czyta- 
nie traktatów handlowych. 


Sejin pruski przyjął w 3-ciem czyta- 
niu przedłożenie kanałowe. 


Rossyjski agent dyplomatyczny w Egip- 
cie Maximow mianowany został mini- 
strem rezydentem w Cetynii, a pierwszy se- 
kretarz rossyjskiego poselstwa w Atenach 
Smirnow, dyplomatycznym agentem w 
Egipcie. 


Na wczorajszem posiedzeniu francu- 
skiej rady gabinetowej przeprowadzo- 
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no dyskusyę nad całą ustawą o rozdziale 
Kościoła od państwa. Projekt tej ustawy, 
podpisany przez prezydenta ministrów, oraz 
ministrów sprawiedliwości, spraw  zagra- 
nicznych i wewnętrznych będzie dziś wrę- 
czony komisyi Izby deputowanych. 


Z Brukseli donoszą: W zagłębiu 
Borinage strejkuje 21.000 robotników, w 
Leodynm 1200 W Leodyum wykonano 
zamach dynamitowy na dom sztygara, z 
zemsty osobistej. Sztygar ów ciężko jest 
ranny w głowę. 


Serbski gabinet Pasicza cofnął 


na prośbę króla swą dymisyę. 


Książę Ferdynand bułgarski 
dopiął przecie swego celu i dotarł do 
Berlina, gdzie wynagrodzą mu zapewne przy- 
krość odroczenia wizyty z powodu choroby 
ks. Eitla Fryderyka. Gen. Nikiforow, szef 
bułgarskiej agencyi dyplomatycznej w Ber- 
linie, zapewnił tamtejszych dziennikarzy, iż 
odwiedziny te nie mają wybitnie polityczne- 
go charakteru. Pogłosek o jakichs ukrytych 
zamiarach, zwłaszcza matrymonialnych — 
niepodobna brać na seryo. Niemniej jednak wi- 
zyta mieć będzie bardzo doniosłe ogólne 
znaczenie dla Bułgwyi. Książę zawsze pra- 
gnął doprowadzić do zbliżenia między Buł- 
garyą a mocarstwami. Fakt, że cesarz Wil- 
helm oświadczył gotowość przyjęcia księcia 
jako swego gościa, dobrze wróży owym za- 
miarom i w tem tkwi całe polityczne zna- 
czenie wizyty książęcej. 


Ze Sztokholmu telegrafują: Z po- 
wodu chorobu króla, rządy objął następca 
tronu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Rada państwa. 


Wiedeń, 9 Intego. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów, po odczytaniu -inter- 
pelacyj i wniosków, przystapiono do porządku 
dziennego t. j. do pierwszego czytania bud- 
żetn. Pierwszy zabrał głos p. dr. Sommer. 

P. Sommer omawiał stosunki węgier- 
skie, a wskazując na to, że Węgrzy usiłują 
wyeinancypować przemysł węgierski od au- 
stryackiego, rzekł, że także dla anstryackie- 
go przemysłu jest czas najwyższy oderwać 
się od węgierskiego. Następnie omawiał sto- 
sunki na Szląsku i uskarżał się na ucisk, 
jakiego tam doznają Niemcy od Polaków 
i Czechów. 

W dalszym ciągu swej mowy oświad- 
czył się p. Sommer przeciwko ponownemu 
otwarcia włoskich kursów uniwersyteckich 
w Insbrukn i przeciw założeniu Uniwersy- 
tetu włoskiego w 'Tryeście, zgodził się nato- 
miast na przyznanie równych praw włoskim 
studentom i słuchaczom prawniczego wydzia- 
łu w Zagrzebiu. Mowca protestował stano- 
wczo przeciw słowiańskim klasom równole- 
głym na Szląsku. Szląsk — powiedział pos. 
Sominer — jest krajem niemieckin i nie 
można w nim ścierpieć żadnych słowiańskich 
placówek. Skarżył się dalej na zbyt srogie 
ukaranie demonstrantów w Opawie i doma- 
gał się zaprowadzenia niemieckiego języka 
Jako państwowego. Zwróciwszy się do Sło- 
wian rzekł mowca: Zgódźcie się na ustano- 
wienie niemieckiego języka — językiem pań- 
stwowym, wówczas będzie rzeczą możliwą 
pogodzić inne języki krajowe; wtenczas na- 
bierzemy przekonania, że tak Czechom jak 
Polakom i Słoweńcom. gdy żądają swoich 
Uniwersytetów i zakładów naukowych, nie 
chodzi o rozszerzenie ich sfery władzy, lecz 
o pomnożenie ich duchowej kultury. Stwo- 
rzona będzie przez to podstawa porozumie- 
nia. Póki to kardynalne żądanie naszej nie- 
mieckiej polityki nie będzie spełnione, póty 
nie można głosować za budżetem. 

Z kolei zabrał głos p. Lóeke r (za), któ- 
ry zaznaczył, że Niemey spodziewają się po 
obeenym Rządzie, iż zdoła uniknąć używania 
$ 14. Dotyeliczasowe wyczekujące stanowisko 
Niemców MUSI raz ustać; niech się Rząd 
przeto nie ludzi, aby poskutkowały jakie a- 
pele do sere niemieckich; Rząd musi się 
kierować wyłącznie sprawiedliwością. Nieod- 
powiedniem jest poruszać teraz  kwestyj 
wspólnych z Węgrami. póki we Węgrzech 
sytuacya się nie wyjaśni. 

Następnie zabrał głos poseł O ffner. 

Wiedeń, 3 lutego. Komisya przemy- 
słowa odbyła dziś posiedzenie pod przewo- 
dnictwem posła Jaxy Chamca i wybrała sub- 
komitet, do którego z Polaków wszedł dr. 
Małachowski. 


Wiedeń, 9 lutego. Subkomitet sani- 
tarnej koimisyi obradował dziś przed połu- 


dniem nad $. 9 przedłożenia rządowego w 
sprawie uregulowania kwestyi aptekarskiej 
i uchwalił ten paragraf w następującem 
brzmieniu: Publiczne apteki, które nie po- 
legają na prawie realnem (apteki, mogące 
być przedmiotem kupna i sprzedaży) są do- 
puszczalne na podstawie osobnego zezwole- 
nia władzy (koncesji). 

W koncesyi ma być wymieniona jako 
siedziba apteki gmina albo miejscowość, lub 
dzielnica miasta, albo wreszcie część dziel- 
nicy, przy uwzględnieniu istniejącej apteki i 
przesłuchaniu odpowiedzialnych zastępeów 
zawodowych i gminy. Przy aptekach, które 
już dawniej fungowały, zachowana ma być 
dotychczasowa siedziba. Koncesya ma wa- 
żność tylko dla z góry umówionego miejsca. 


Kraków, 9 lutego. (Tel. pryw.). Pre- 
zydent miasta dr. Leo wyjeżdża dziś do Wie- 
dnia na wiec miast. 

Kraków, 9 lutego. (Tel. pryw). Głos 
Narodu donosi, że o dzierżawę teatru kra- 
kowskiego ubiegać się będzie Stanisław Wy- 
spiański sam, nie wchodząc z nikim w spół- 
kę. Dziennik ten otrzymał oświadczenie od 
p. Edmunda Rygiera, dyrektora teatru po- 
znańskiego, że o teatr krakowski ubiegać się 
nie będzie. 

Kraków, 9 lutego. (Tel. pryw.). Przed 
trybunałem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciw Walentemu Ziębie, leśni- 
czemu z Sierszy, o zamordowanie kłusowni- 
ka Wawrzyńca Sarny. Kłusownik został tak 
ciężko pobity, że na miejscu ducha wyzio- 
naf. Obwiniony wypiera się winy w zarzu- 
conej mu zbrodni. Rozprawa potrwa dwa dni. 


Wiedeń, 9 lutego. Na ogólnych au- 
dyencyach przyjął dziś Najj. Pan członka 
Izby panów, b. Ministra Stanisława Madey- 
skiego, gubernatora Banku austro.-węg. dr. 
Bilińskiego i dyrektora rachunkowego Najw. 
Izby obrachunkowej Antoniego hr. Ledó- 
chowskiego. 

Wiedeń, 9 lutego. Hr. Andrassy dziś 
będzie u Najj. Pana na osobnej audyencji. 
W ciągu dnia odwiedzi hr. Andrassy P. Pre- 
zydenta Ministrów bar. Gautscha i P. Mini- 
stra wojny Pitreicha oraz inne osobistości 
polityczne, a wieczorem wróci do Budape- 
sztu. 

Berlin, 9 lutego. Umarł tu znany ma- 
larz prof. Adolf Menzel. 

Rzym, 9 lutego. (Te. pryw.). Na 
połgodzinnej prywatnej audyencyi przyjęty 
został przez króla lwowski konsul włoski, 
p. Robert Liebman. Król z wielkiem zain- 
teresowaniem wypytywał konsula o stosunki 
galicyjskie. 

Paryż, 9 lutego. Jak donoszą, projekt 
rządowy rozdziału Kościoła od państwa tem 
się różni od projektu Combesa, że zawiera 
postanowienie o tworzeniu związków wyzna- 
niowych, które mogą się rozpościerać na 
kilka departamentów i być sobie nawzajem 
pomocnymi. Sądzą, że to postanowienie za- 
dowoli katolików i protestantów. 

Sztokholm, 9 lutego. Szwedzkie Biuro 
telegr. donosi, że król nie jest chory, ale 
czuje się zbyt osłabiony, aby w obecnych tru- 
dnych warunkach rządzić dalej, dlatego za- 
mierza czas jakiś przepędzić w Saltsjoebur 
i tam szukać wytchnienia. 

Waszyngton, 9 lutego. Komisya se- 
natu dla stosunków z zagranicą jednogłośnie 
oświadczyła się za zawieraniem układów z 
mocarstwami w sprawie sądów rozjemczych. 
ale przytem przyjęła wniosek wprowadzają- 
cy zmianę o tyle, że każda pretensya, która 
ma być zaniesiona przed sąd rozjemczy, mu- 
si wpierw być przedłożona senatowi. 

Waszyngton, 9 lutego. Senat za- 
rządził formalne zliczenie głosów odda- 
nych przy wyborze prezydenta i wice- 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Padło 
więc 836 głosów na Roosevelta jako prezy- 
denta, a Fairbanksa jako wiceprezydenta, 
którzy byli kandydatami republikańskimi, a 
140 głosów na Parkera i Davisa, kandyda- 
tów demokratycznych. 

Qgłoszono więc wybór Roosevelta i 
Fairbanksa. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 9 lutego. W myśl urzę- 
dowego obwieszczenia pozwolono, w obec 
powszechnego powrotu do porządku, zainy- 
kać bramy domów dopiero z chwilą, gdy 
wieczorem zaświecają latarnie uliczne. Sku- 
tkiem strejku górników daje się tu uczuwać 
wielki brak węgla. 


Rozruchy w Kossyl. 


mean 


Petersburg, 9 lutego. (Pet. Ag. tel). 
Doniesienia, że strejk znowu tu się rozpo- 
wszechnił, są nieprawdziwe. Obecnie objęte 
są strejkiem tylko dwie fabryki, których ro- 
botniey już i przedtem zaprzestali byli pra- 
cy. Powód do odmiennych wiadoiności dały 
ustawicznie ponawiane próby w niektórych 


warstatach putijlowskich, ażeby przez samo 
wolne wcześniejsze kończenie roboty zapro 
wadzić 8-godzinny dzień pracy. 

Moskwa, 9 lutego. Studenci tutejszej 
Akademii rolniczej uchwalili nie podejmo- 
wać pracy przed wrześniem b. r. Profeso- 
rowie zaprzestali wykładów na czas nieogra* 
niczony. 

Paryż, 9 lutego. Do tutejszego wyda- 
nia New- YorA-Heralda donoszą z Petersbur- 
ga, że w. ks. Mikolaj Mikołajewicz zostanie 
mianowany naczelnym komendantem wojsk 
mandżurskich w miejsce Kuropatkina. 


Helsingfors, 9 lutego O zamordowa- 
niu Johnssona donoszą dzienniki: 

Hohenthal wystrzelił w pokoju Johnsso- 
na wszystkie siedm naboi rewolweru Brow- 
ninga; następnie tajny polieyant, ubrany w 
liberyę, otworzył drzwi z przedpokoju i wy- 
strzelił kilka razy do wnętrza pokoju. Ho- 
henthal zatrzasnął drzwi, wsparł się o nie 
i przycisnął je ciężarem swego ciała, po- 
czem ponownie nabił rewolwer siedmioma 
patronami. W tej chwili przybył syn proku- 
ratora innemi drzwiami i wystrzelił do 
Hohenthala. Ten uciekł do przedpokoju, gdzie 
wszczęła się walka między nim a tajnym 
policyantem. Policyant strzelił siedm razy, 
syn Johnsona sześć razy, Hohenthal pięć 
razy. Ranny w rękę, Hohenthal opuścił re- 
wolwer na podłogę, a widząc, że policyant 
znowu nabija swój rewolwer, dobył szabli, 
jednakowoż w tej chwili omdlał i padł bez- 
przytomny. Znaleziono przy nim także sztylet. 

Petersburg, 9 lutego. (Petersb. Ag.) 
Gapon został usunięty ze stanowiska ducho- 
wnego przy więzieniu i zakazano mu do- 
tąd wykonywać funkcyj duchownych, póki 
nie będzie wyjaśniona jego rola w ruchu ro- 
botniczym. 


Po zamknięciu numeru. 


A 


Dr. Lucyan Rydel o Ibsenie. W 
lutym i mareu wygłosi w Krakowie dr. Lu- 
cyan Rydel seryę 25 wykładów publicznych 
o Ibsenie. Na treść wykładów złoży Się: 
Obraz literatury dramatycznej i teatru eu- 
ropejskiego w chwili wystąpienia Henryka 
Ibsena na widownię literacką; rozbiór szcze- 
gółowy wszystkich dzieł dramatycznych Ib- 
sena i wzajemny ich stosunek ideowy; a 
wreszcie wpływ Ibsena na twórczość drama- 
tyczną bieżącej doby. 

Samobójstwo. Ze Stanisławowa do- 
noszą nam: W nocy z 7na 8 b. m. zastrze- 
lit się tutaj w mieszkaniu swem przy ul. 
Pełesza porucznik 24 p. p. Bruno Manner. 
Przyczyna samobójstwa na razie nieznana. 

f Aleksander hr. Kalnoky. poza- 
służbowy generał-major, starszy brat zmar- 
łego Ministra spraw zagranicznych ś. p. Qu- 
stawa hr. Kalnoky'ego, zmarł dnia 7 b. m. 
w (razu. Zwłoki przewiezione zostaną do 
Lettowitz, na Morawach, gdzie spoczną w 
grobowcu rodziny hr. Kalnoky. 


W CU zmarł onegdaj radca 
Rządu krajowego dr. Emanuel Sacher, kra- 
jowy referent sanitarny. 

Kasyer Banku komercyalnego w Bjece, 
Karol Bertoli, który zbiegł do Anglii po 
zdefraudowaniu znaczniejszej kwoty na szko- 
dę tego Banku, został już przytrzymany w 
Glasgowie i wydany będzie sądowi krajowe- 
mu w Tryescie. 

Ks. Swiatopełk Mirski otrzymał 
obywatelstwo bonorowe miasta Wilna. Oso- 
bna deputacya wyjechała do Petersburga, 
by wręczyć dyplom byłemu ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

W Radomiu ubiegłej nocy wybuchły 
znowu zaburzenia, w skutek czego wysłano 
tam 2 sotnie kozaków. Od dnia % b. m. po 
południu bezrobocie w Radomiu jest zupeł- 
ne. Wczoraj po południu przyszło do nowych 
starć z wojskiem, przyczem zginęło 15 ro- 
botników, a przeszło 50 jest rannych. — 
W Radomiu ogłoszono nietylko stan oblę- 
żenia, ale zaprowadzono także sądy doraźne. 

Nowy Arcybiskup Bambergu. Z Mo- 
nachium donoszą: Areybiskupem Bambergu 
zainianowany został profesor Uniwersytetu 
w Wfirzburgu, ks. dr. Fryderyk Filip Abert, 

Państwo bez kata. Rewizyę wyroku, 
skazującego „fabrykantkę aniołków*, Wie- 
sową, na śmierć, senat sądu w Hamburgu 
odrzucił. Wiesowa dotąd o tem nie jest za- 
wiadomiona, a dowie się dopiero po pełu- 
dniu dnia, poprzedzającego stracenie, o tem, 
że wyrok stał się prawomocnym. Tymczasem 
władze sądowe w Hamburgu w niemałym są 
kłopocie z tego powodu, że Hamburg nie posia- 
da obecnie własnego kata. Odniosły się więe 
z prośbą do kata Engelhardta w Magdeburgu, 
ale tenże nasamprzód postarać się musi o 
zezwolenie ministra. Swoją drogą na podwó- 
rzu więzienia w Hamburgu budują już gi- 
lotynę. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Z powodu opóźnienia transportu 
zwłok b. p. Naftuły Toepfera pogrzeb 
odbędzie się dopiero w niedzielę 12. 
b. m. rano o gedz. 1l z magazynu 
przesyłek pospiesznych na głównym 
dworcu. 


Snaren A ERO E "C 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


sokal i Lilier. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


6 
Utrzymuje na składzie cza-| SGGGGGGGNOSGGGEGE 


sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tsus, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokolowskiege 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 
francuskie : 

FIGARO 


JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokołowskiege 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. | Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


LWÓW. Pasaż Haunsmżta 9. 


lwowskiej izby handlowej 


Lwów, dnia 9. lutego 1905. 


I. Akcye za sztukę. F 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|DB5 — 
Bunku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . NA — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walnswidacyi. . « . » 4 - 2na w 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(Z kmadlo a slabo a a E — AS 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy > 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|590 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
(w % (400 KO.) © 0 > - | 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 8001-1350 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % |400 — 410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. R 
Banku h. g.5% w.a. wyl. z 10% œ |111 25] — — 
n non Afa W% n los w 50 L. N 101 30 102 = 
5 n»n n Ela  „60l.po200k. „ | 98 80| 99 50 
„ kraj. 4'/ą% „los w 51 l. m |101 50/102 20 
n n 4% n los w 57 1. „> 59 20 99 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
EZ EWKA) © 6 6 06 o o (2 || EDENU = 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% A 7 
los. w 41'fą lat. . , 520980] = 
4% los. w 56 lat m | 99 30/100 — 
III. Obligi za 100 kor. 5 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 — |100 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = 1102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |101 50| — — 
n n „Aja (3em.) 2 |101 50/102 20 
n n n 4% (4 em.) 99 —| 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90; 99 60 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 == | 
5 „ 4% po 200 kor. z ro- 
R ES >... 99. . 99 401100 10 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. OZON = 
> non “bhe „ 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 —| 93 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26] 11 40 
20 frankówka A GZM 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 


100 rubli rossyjskich papierowych 

100 marek niemieckich . . . . 117 20/117 80 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8. lutego 1905. 


A, Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10020 100-40 
10015 10035 


ub 2, ki 


aŁŁOSL8ISPLO9$99 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. osika 37, I. piętro. 
AJEŃNCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

| Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9. lutego 1905. 
| ą HOTEL GEORGEA. 


PP. H. ks. Lubomirski z Równego, R. hr. 
Bniński z Wołynia, Eks. G. Jonak z Wiednia, B. 
Zardecki z Łańcuta, J. Dembiński z Krakowa, A. 
Misiągiewicz z Sanoka, H. Czaykowski z Bóbrki, 
Z. Dz.erżyński z Zywea, R Gaszner z Wiednia, F. 
Haberman z Wiednia 


Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. bropinacyjne los za | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 54— 5570 
luty-sierpień . A RYKE 10060 10050 100 zł. 5 pr: . . . . . . . . 108:— 103:90 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 80% 3170 
kwiecień-paździeruik . . . . . 10060 10080 |Gal poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6pr. —'—  —— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65—  69— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— | » p» n „ 1893 za 200 k. 4 pr. 9915 10015, Salma 40 zł. mk. . . . . . . 216— 226— 
" „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15735 15835 | „ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9960 10060 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 176—  81:— 
n „ 1560 po 100 zł. 4 pr. 187:-— 18940 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . —— —— 
E „ 1864 po 100 zł. 275— 280— 100 zł. 4 pr. . . . . . e . . 9745 98-15 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
3 „ 1864 po 50 zł. . . . . 275— 280-— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) A „ Tryestu 100 zł. mk. 4h pr. —— ~ 
Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29335 295'35 Afg o a o OANENE 4 z e —— a n Tryestu 50 zł. 4 pr.. = = 
ę kc : a Poż. serb. preim. za 100 frank. 2 pr. — 102?— ; 
B. Dluz państwa (wszystkich w Radzie państwa) p RAE l e - j CEO y K. Akeye banków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 0 5 | Ee — 134— I ONA Ano . 20485 295-35 
Austr. renta złota wolna od podatku Ce BE o do e pos | listy dłużne | Peszt. Banku handl. 500 zł. - 8180— 2788:— 
za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11975 11995 (za zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu RTM == A 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*j„pr. ——  —— | Weg Banku kredyt 200 zł. . . . 78525 78625 
odatku za 200 kor. 4 pr. 100:25 10045 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9960 100-60 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 54950 550— 
P } 9 z , 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 309— 31850 | Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 54:— 54850 
C. Obligacye kolejowe. - nom. w w 18893pr. 2090 | . „ dla handl. i przem. 200z}. —— 200— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100:— 10090 | Bukowiński zakł. kred. ziem.los5 pr. 104— 105-— | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45%50 45850 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 4 opala „ los4pr. 9895 9950| „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1625*— 1635:— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119— 120— | Gal. ake. b. hip.10 pr. prem. los5pr. 115— 112— | „ Związku (Unionbank) 200 zł.. 556— 55%—-. 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53, los 50 1. 47, pr. . 101:50 101-90 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 24650 
y n MDK P i2 P 
k B remp, alere). io 50650 508:— | m è n» n»n n» n» 60 L za 200 kor. 83 Ziynosteńska banka 100 zł. 25075 25125 
ol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 mea a BIE oo o alawa GSC) EET 4 PREE O 
zł. Btls pre. . . «. . . . . . 12740 128:40 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9925 99-75 L AE Pa ranyportowyeh; 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. no on w  „ Éper los.4llat 100— —:— |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 425— 440— 
(ostemp. akeye) 5 pr.. . . . . 9985 10080| > „ ”  „ 4 pr. stare 99-75 100:50 |», »,, » akeye zakład. 200 zł. 4I6—  —— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. Bom mo» _ 4 pr.zaŻ00kor. ——  —— |Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5520— 5540— 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9990 10090 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —— —— 
A $ i A 41, pr. BI'Ją lat zwrotne 101-65 10265 | K91- Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. ——  —— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) z jż H E : a Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . 589— 590-80 
i ś Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- n ; ; 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 105'— —— | gya5 pr. . . . . . . . . . 10210 108—| » wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 398— 400:— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- n państwowych 200 zł. . . . . „—*— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4 pr. . 10150 10250| » południowej 200 zt. 239 = 
„5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 100— 101— |Bynku kr. losy 572, 1. za 200 k. 4 pr. 9890 9990)» W98- salie. E 200 zł. . . . . 408— 410— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 p Austro-węg. banku 40*/ą lat los 4pr. —— —— Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 913:— 9]6— 
SA k pr. RANNE 10935 10135 R F „ 50 lat los. 4 pr. 10050 10150 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
ol. bukowińskiej lokaln. za kor. Kors Ab r : ; 
ADB ZM : NA 0055510065 IA. Obligacye z prawem pierwszeństwa ERA kopalń węgla w Briix 100 zł. 67%— 680— 
7 E : EE: HAM ZE nami alie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1075:— 1085— 
Kol. galic. Karola Ladwika za 200, za Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 520-— 521 
100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9995 10095 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 ì Pragskiego tow. żelazn =" 200 zł. 2485-— 2495-— 
Koi. lwowsFo-czern-jasskiej z r. 1894 AN Ae p o WERE . 10830 108-80 Schodniey 500 kor an. Przem, i 697-— 702— 
za 200 kor. « pr. . . . . . . 980 10080 |Tow.żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 11675  —— | Turecek. zarz tytoniow. 500. EEE 4 aa AE 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10090 10190 | 'Trifail. śGĘ kop węgla 70 zł 306— 30850 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11825 —— | „ , pm „ „ 18874pr. 10090 101-90 i : = i Wek 5 
ń rajó a ierskiel n n n n non 1888 4 pr. 100-95 101-95 Ne è 8 ©. 
D. Dług Lok | UROK węgierskiej). | 2 m. > m » 189l4pr. 10090 10190 |Berlin za 100 marek 5. pr. . . 11137 111574, 
Węg. złota renta za Za. + pr. -  —='—  —— | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240371, 240621 
o moz I TE e DA 300 zł 5 pr.. . . . . . . . 9325 94-25 | Paryż za 100 franków. . . . 955mj, 95-70 
kor. 4pr. « « - «o « . «+ « 9815 98:35 Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5'/a pr. —— —— 
Węg. obl. pr. regul. e o 100zł.6% 170— 1r a ar . . . . . . . . . . 9940 10040 | Niemieckie banki . . . . . I 11180 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21375 215-75 | ga] kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. —— —— | Włoskie banki 9545 9560 
n » on  2A50zł. (100 kor.) ŻI%— 21450 | Węg.gal kol.em.18702a200 zł. 5pr. 11050 11150 | Francuskie banki z 7 
E. Obligacye indemnizacyjne. > n o» n 1878 za200 zł. 5pr. 11050 11150 | Szwajearskie banki . - «  SKAWHYR 950 
Zs > n m » n 1887 za200zł.4pr. 9950 10050 0. WALUTY.: 
Kroacyi i Slawonii 3 9850 —— IL uko) Mb + 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 98:—  99— o NEM (zafEzenkę). Dukat cesarski . . . . . . 1135 11539 
r I k R > Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2190 22:99 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —:— —— 
F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 476— 487-— | 20-frankówka . . . . 19'11 19:14 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 złóGSE> n. . 160— 170:— | 20-markówka + ANIORĘ 23:50 23:56 
zł 5pr. . . « . . . . . . 2TT— 28280 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 19—  8%— |Rosyjski półimperyał . . . . = — —— 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106:65 107:65 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 88— 92-— | Niemieckiebanknotyza100marek 117374 117:572Ją 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66—  70:— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:55 95:75 
200 kor. 4<PRRA NSE. 9:30 100:30 | Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . 173:— 182— | Ruble . NORO 0 a 2:581/ą 54, 
m pk mai ee Jania EEECZKNORLASIA UOR MENASE BRZ RJEDEENEEEWZCZTEOKZR BEE R a 
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Licytacye. 
[993 2—3] 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godzimy, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8, 
Licytacye: 

Poniedziałek 18. lutego 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 

ian. 

are 14. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, towary bławatne, norymberg- 
skie, modne i papierowe. 

Czwartek 16. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 17. lutego 1905 od 10 do 1z godz.: 
meble i sprzęty dt mowe. 

Sobota 18. lutego 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe i naczy- 
nia kuchenne. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 5. lutego 1905. 


L. 125 04. [995 2—8] 
Obwieszczenie. 

Gmina wyznaniowa izrael. zamierza 

sprzedać połowę realności pod lk. 467 4;4 


Kochanowskiego L. 35 a z parcel kat. bud. | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
346 i grunt. 66791 się składającej o łą- nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


czpym obszarze 867 kwadratowych sążni. 

Chęć kupna mający zechcą wnieść opie- 
czętowane oferty wraz z 10 pre. wadyum do 
Prezydyum Przełożeństwa Gminy wyznanio- 
wej izrael. we Lwowie (ul. Bernsteina 12) 
najpóźniej do końca lutego 1905, 

Otwarcie ofert nastąpi 1. marca 1905 
o godzinie 12 w południe. Reprezentacya 


| pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej 
Nr. 13 - 
Takie prawa, w obec których niniej- 


wymienionym, w biurze 


„sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
(zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaja co do samej nieruchomości nie 


Gminy wyznsniowej zastrzega sobie prawo ! mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 


nie zatwierdzenia żadnej oferty. 


Przełożeństwo Gminy wyznaniowej izrael. | cie: 


we Lwowie. 
Lwów, duia 6. lutego 1905. 


L. cz. E. 4754 (5) [985 2-3] 

Na żądanie Arona Siissa, kupca w 
Nehrybce, odbędzie się dnia 28. lutego 1905 
o godzinio 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Kra- 
koweu, licytacya realności whl. 791 gm. kat. 
Krakowiee dotąd na imię Herscha Berla 
Lachsa wpisanej. 

Warunki licytacyjne przedłożone przez 
wierzyciela podaniem z 4. grudnia 1974 się 
zatwierdza i przyznaje się koszta za te wa- 
runki w kwocie 6 kor. 45 hal. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
na -powyższej nieruchomości bądź 

obeen.s już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
|powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 13. stycznia 1905. 


G. Zl. E. I. 1580,4 (4) [974 2—8] 

Auf Betreiben der ersten Prerauer Ma- 
schinenfabrik und Eisengieserei Ed. Kokora 
& Uomp. ia Prerau findet am 14. Februar 
1905 vormittags 9 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 20 die 
Versteigerung der dem Verpflichteten als 
Eigenthümer gehörigen Hälfte der Realitat 
Grundbuchscinlage Zl. 658, IV. der Kata- 
stralgemeinde Kolomea sammt Zubehör, be- 


a HB € 


Kranich, 1 Plankenzaum und Fichenstacke- 
ten statt. 


Die zur Versteigorung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 2919 Kr. 81 Hel., das Zu- 
behór auf 73 Kr. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 1704 Kr. 
73 Hel, uater diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 


Die Versteigerungsbedingungen, welche 
hiemit bestattgt werden und die auf die 
Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs- Hypothekenauszug, Cataster- 
auszug, Schatzungsprotokołle u. s. w.) kön- 
nen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichnaten Gerichte, Zimmer Nr. 4, wäh- 
RE der Geschdftsstunden eingesehen wer- 

en. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 


Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
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we Lwowie whi. 393/IV. objętej, przy ul.]tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | stehend aus 5 Stück Fenstern, 1 Brunnen | lungsbevollmachtigten namhaft machen. 


Um die biicherliche Anmerkung der 
Anberaumung des Versteigerungstermines 
im Lastenblatte der Einlage für den ver- 
steigernden Liegenschafsantheil wird das 
k. k. Kreisgericht in Kolomea mittels Zu- 
sendung einer Ausfertigung des gegenwarti- 
gen Beschlusses ersucht. 

K. k. Bezirksgericht Abtheilurg I. 

Kolomea, am 23. Dezember 1905. 


L. cz. E. 1469,4 (3) [965 3—3] 

Dnia 3. marca 1905 o godz. 9 przed 
poł. odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tut. 
licytacya realności w Starych Bohorodcza- 
nach whl. 586, składającej się z I. i II. ciała 
hip. i połowy realności whl. 537. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione: 

1. I ciało hipot. realności whl. 536 na 
2182 kor. 

2. II. ciało hipot. realności whl. 536 
na 240 kor. 

8. połowa realności whl. 587 na 55 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 1454 K. 66 h, 
ad 2. 160 kor., ad 3. 86 kor. 66 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych realnościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Dla osób, którym niniejszy edykt z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu nie został dorę- 
czonym, ustanawia się kuratora w osobie 
p. Teodozego Pelewicza, c k. notaryusza w 
Bohorodezanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 28. stycznia 1905. 


L. cz. E. 29764 (4) [1040 1—2] 

Dnia 24. lutego 1905 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sali Nr. IL. 
Sądu tutejszego licytacya realności obj. whl. 
7 gm. Przerwa, whl 928 IV, 11681V, i 1,2 
whl. 689/1V. gm. Śniatyn z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te oceniono a to: 

ą) realność whl. 7 gm. Przerwa na 
327 kor. 50 h. 

b) realność whl. 928/IV. gm. Sniatyn 
na 242 kor. 

e) realność whl. 1168 IV. gm. Śniatyn 
na 1846 kor. a 

d) 1, realności whl. 689,1V. 
za 1826 kor. 50 h. 

Najniższa cema, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 

ad a) 218 kor. 84 b. 

ad b; 161 kor. 32 h. 

ad e) 1230 kor. 66 h. 

ad d) 884 kor. 34. b. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. pti: 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają Ww okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 3 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 25, stycznia 105. 


gm. Śniatyn 


L. cz. E. VIII. 2648/4 (6) [1015] 

Dnia 10. marca 1905 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 51, licytacya realności objętej 
whl. 79 ks. gr. gm. Siedliska wraz z przy- 
należnościami. 

Realność ta, oceniona jest na 1662 
kor. 56 hal., przynależności zaś na 35 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1181 kor. 84 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia | 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 16. stycznia 1905. 


L. ez. E. 17024 [1041] 
Dnia 7. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya realno- 
ści whl. 1882 ks. gr. gm. Stary Sambor 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 8 studni, 41 kadzi, 8 stołów 
warstatowych i kotła żelaznego. 

Realność ta, urządzona jest jako gar- 
barnia i jest ocenioną na 12.695 kor. 5 hal., 
przynależności zaś na 890 kor. 

Najniższa cena wynosi 6542 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 20. stycznia 1905. 


L. cz. E 9544 (5) [1036] 

Dnia 7. marca 1905 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w sądzie podpisanym, biuro 8 
licytacya realności objętej whl, 201 ks. gr. 
gm. Lisko, Josla Seidenfelda i Chaima Ro- 
senbluma własnej. 

Nieruchomość, wystawiona licytacyę, 
jest ocenioną na 10.060 kor. 

Najniższa cena wynosi 5960 kor., po- 
niżej której sprzedaż mie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnośne inne dokumenty przejrzeć 
można w sądzie. 

Prawa niniejszej licytacyi, niedopu- 
szczające należy zgłosić do sądu najpóźniej 
przed rozpoczęciem licytacyi, pod ich bez- 
skutecznością względem samej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Lisko, dnia 21. stycznia 1905. 


L. cz. E. 35884 (7) [1080] 
Na żądanie Menaschego Glasberga 
kupca w Kutach, odbędzie się dnia 10. mar- 
ca 1905 o godz. 12 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności whl. 229 gm. Krasnoila, 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ogenioną na 2759 kor. 80 hal. 
'' Najniższa cena wynosi 1840 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. - 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
SZ8 licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie a tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w oser _ % 
niżej wymienionego i nie 7=k-*ą „emuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 23. stycznia 1905. 


L. cz. E. 8617/4 (6) [1032] 

Na żądanie Josla Aboscha w Kutacn 
odbędzie się dnia 10. marca 1903 o godz. 
11 przed przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności whl. 727 gm. Kobaki. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2184 kor. 

Najniższa cena wynosi 1456 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


Takie prawa, w obec których niniej- | 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 10. stycznia 1-05. 


L. cz. E. 50254 (5) [1018] 

Na żądanie p. dra Tadeusza Trzcienie- 
ckiego w Kozowie, odbędzie się dnia 24. 
lutego 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22, lieytacya realności objętych whl. 285 
i 4708 ks. gr. gm. kat. Tarnopol, z pare. 
bud. lkat. 824, na której znajduje się dom 
pod lp. 517 przy ulicy Miodowej położonej 
i z pare. ogrodowej lkat. 1074 się składa- 
jących. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na łączną kwotę 956 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 548 kor. 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 12. stycznia 1905. 


L. cz. E. 525/4 (4) [1048] 
Dnia 27. lutego 1905 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr. 14, 
licytacya polowy realności objętej whl. 197 
gm. Kobyla, Anny Kusej własnej i połowy 
realności objętej whl. 400 gminy Kobyla, 
obecnie Justyna Michajłow własnej. 

Nieruchomości wystawione na leyta- 
cyę, są ocenione na 599 kor. łącznie. 

Najniższa cena wynosi co do whl. 197 
gm. Kobyla kwotę 163 kor. 54 hal, zaś co 
do whl. 400 gm. Kobyla kwotę 233 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące do- 
kumenta może każdy przejrzeć w sądzie tut. 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 15. grudnia 1904. 


L. ez. E. 701 3 (23) [1089] 
Dnia 28. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tutejszego, w zabudowaniu apteki, licy- 
tacya realności whl. 637 gminy Stratyn. 

Realność tę oceniono na 120 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 80 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. 5. — 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
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mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Rohatyn, dnia 28. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1012/4 (14) [1044] 

Dnia 2. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya a) 
1787 części domu mieszkalnego ze stajnią 
pod jednym dachem, domu mieszkalnego, 
piwnicy, stajni i gruntów należących do re- 
alności iwh. 231 Błażowa, b) 1/12 części 
drogi należącej do realności lwh. 2334 Bła- 
żowa, bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1481 kor., ad b) 
na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 987 kor. 
38 hal., ad b) 6 kor. 66 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
straluy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w <ręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tyczyn, dnia 21. stycznia 1905. 


L. ez. E. 982/4 (6) [1028] 

Dnia 20. lutego br. o godz. 10 przed poř. 
odbędzie się przymusowa licytacya 1884;1200 
części real. lwh. 89 gm. Alwernia, oszacowa- 
nej na 485 kor. 15 h. a przynależności na 
2 kor. 80 h. 

Najniższa cena wynosi 298 kor. 20 h, 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kaneelaryi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krzeszowice, dnia 2. lutego 1905. 


L. cz. E. 10uvjż (6) [1037] 

Dnia 16. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytacya reainości lwh. 386 ks. 
gr. gminy Suszno wraz z przynależytościami, 
składającemi się ze studni cembrowanej 
dembowymi brusami. 

Nieruchomość wystawiona  licytacyę 
jest ocenioną na 880 kor., przynależności 
zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 217 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta są do 
przejrzenia w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 9. stycznia 19 5. 


L. cz. E. 5025/4 (6) [1019] 

W postępowaniu licytacyjnem pana 
adw. dr. Tadeusza Trzcienieckiego, przeciw 
panu Michałowi Okopnemu i tow. o 500 
kor. zpn., ustanawia się celem strzeżenia 
praw pana Judy Leona Pomerenza, którego 
miejsce pobytu! bliżej nie jest oznaczonem, 
jakoteż wszystkich innych osób interesowa- 
nych, którym edyktu licytacyjnego z dnia 
121 1905 l. ez. E. 5025,4 (5) lub też któ- 
rejkolwiek innej uchwały w tem postępo- 
waniu później wydanej, bądź wcale nie, 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem adwokata dr. Landaua w 
Tarnopolu. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla 
których go ustanowiono, w powyższem po- 
stępowaniu liegtacyjnem tak długo zastępo- 
wać, dopóki one się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnopol, dnia 19. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1534/4 (6) [1045] 

Daia 3. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 5 
morgów 186[] sążni gruatu należącego do 
realności lwh. 578 Hermanowa, bez przy- 
należności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3178 kor. 

Najniższa cena wynosi 2118 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecniej już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, 85. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1598/4 (6) [1088] 

Dnia 24. lutego 1905 o godz. Y9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 14. 
sądu tutejszego licytacya całej realności 
„whl. 194 gmiay Białokiernica. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. AB 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. l 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 17. stycznia 1905. 


adlnńni 
Upadiości. 

L. cz. S. 1/5 (1) [1000 1—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ze- 
zwolił ma otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pana Gustawa Goldsteina zarejestro- 
wanego pod firmą „Gustaw Goldstein" re- 
stauracya i handel korzenny w Krakowie ja- 
koteż do prywatnego majątku jego. 

Komisarzem konkursowym mianuje Się 
c. k. radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego w Krakowie zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pama dra Karola Kolischera 
prokurzystę Filii Banku hipotecznego w 
Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyency:, wyznaczonej na dzień 20. lutego 
1905 godz. 11 przed południem w tym są- 
dzie, biuro Nr. 9, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępey i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczen:ami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spor już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosih w 
tym sądzie najdalej do dnia ©. kwietnia 
1905 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzien 
1. maja 1905 godz. 10 przed południem 
w tymze sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je 1 ustanowili dla nich porządek. i 

Waierzyciele, którzy zauiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezegolnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszia uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bg- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
j członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
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urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich ma 
ich koszt 1 niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 6. lutego 1905. 


L. cz. S. 7,4 (35) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Ludwika Kohna, dzier- 
zawcy w Koemyrzowie na wniosek wierzy- 
cieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
zatwierdzono zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Hermana Seinfelda w Krakowie, zastę- 
pcą zaś jego ustanowiono pana adw. dr. Ja- 
kóba Aronsohna w Podgórzu. 

C. k. Sąd krajowy jako konkursowy, 
Oddział VI 
Kraków, dnia 6. lutego 1905. 


[1001] 


Konkursa. 


L. 36,Pr R. S. K. 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich : 

1 Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej z językiem wykładowym ruskim, w 
c. k. gimnazyum akademiekiem we Lwowie. 

2. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej z językiem wykładowym niemieckim, 
w c. k. gimnazyum ll. we Lwowie. 

3. Na posadę nauczyciela filologii kla 
sycznej z językiem wykładowym polskim, 
w c. k. gimnazyum IV. we Lwowie. 

4. Na taką samą posadę w gimnazyum 
V. we Lwowie. Pierwszeństwo mieć będą 
kandydaci, którzy wykażą się kwalifikacyą 
do nauczania propedeutyki filozoficznej. 

5. Na taką samą posadę w gimnazyum 
VI. we Lwowie. 

6. Na taką samą posadę w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie. Pierwszeństwo będą 
mieli kandydaci, którzy wykażą się kwalifi- 
kacyą do nauczania propedeutyki filozoficznej. 

7. Na drugą taką samą posadę w tym- 
że zakładzie. 

8. Na taką samą posadę w gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie. 

9. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej z językiem wykładowym niemieckim, 
w gimnazyum w Brodach. 

10. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
„ycznej z językiem wykładowym poiskim, 
w gimnazyum w Dębicy. 

11. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Jaśle. 

12. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Nowym Sączu. 

18. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Nowym Targu. 

14. Na taką samą posadę w gimnazyum 
I. w Przemyślu. 

15. Na taką samą posadę w gimnazyum 
II. w Rzeszowie. 

16. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Sanoku. 

17. Na taką samą posadę w tymże za- 
kładzie. 

18. Na taką samą posadę w gimnazyum 
I. w Tarnopolu. 

19. Na drugą taką samą posadę w tym- 
że zakładzie. 

20. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej z językiem wykładowym ruskim, w 
gimnazynm Franciszka Józefa w Tarnopolu. 

21. Na drugą taką samą posadę w tym- 
że zakładzie. 

22. Na trzecią taką samą posadę w tym- 
że zakładzie. 

23. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej z językiem wykładowym polskim, 
w gunnazjum w Buczaczu. 

24. Na taką samą posadę w gimnazyum 
II. w Tarnowie. 

25. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Wadowicach. 

26. Na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego w gimnazyum VI. we Lwowie. 

27. Na taką samą posadę w gimnazyum 
II. w Kołomyi. 

28. Na taką samą posadę w gimnazyum 
II. w Rzeszwie. 

29. Na taką samą posadę w gimnazyum 
I. w Tarnopolu. 

30. Na taką samą posadę w gimnazyum 
Franciszka Józefa w Tarnopolu. 

31. Na taką samą posadę w gimnazyum 
II. w Tarnowie. 

82. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Wadowicach, 
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i 38. Na taką samą posadę w szkole re- 
| alnej w Krośnie. 


34, Na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego, z językiem wykładowym ruskim, 
w gimnazyum akademickiem we Lwowie. 

35. Na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego z językiem wykładowym polskim, 
w gimnazyum w Brzeżanach. 

x6. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Buczaczu. 

37. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Dębicy. 

38. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Jaśle. 

39. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Jarosławiu. 

40. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Sanoku. 

41. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Wadowicach. 

42, Na drugą taką samą posadę w tym- 
że zakładzie. 

43, Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Stanisławowie. 

44. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Tarnopolu. 

45. Na posadę nauczyciela geografii i 
historyi powszechnej w gimnazyum w Pod- 
górzu. 

46. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Nowym Sączu. 

47. Na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w gimnazyum św. Anuy w Krakowie. 

48, Na taką samą posadę w gimnazyum 
III. w Krakowie. 

49. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Buczaczu. 

50. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Dębicy. 

51. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Podgórzu. 

52. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Stryju. 

53. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Wadowicach. 

54. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Sniatynie, 

55. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Tarnopolu. 

56. Na posadę nauczyciela historyi na 
turalnej w gimnazyum IV. we Lwowie. 

57. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Brodach (z językiem wykładowym nie- 
mieckim). 

58. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Nowym Targu. 

59. Na taką samą posadę w gimnazyum 
I. w Przemyślu. 

60. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w I. w Krakowie. 

61. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Krośnie. 

62. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Zyweu. 

68. Na posadę nauczyciela geometryi 
wykreslnej w szkole realnej I. we Lwowie. 

64. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej Il. w Krakowie. i 

65. Na taką samą „' -aaę w szkole Te- 
alnej w Krośnie. d 

66. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Sniatynie. 

67. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Stanisławowie. 

68. Na posadę nauczyciela rysunków 
odsęcznych w szkole realnej LI. w Krakowie. 

69. Na taką samą posadę w gimnazyum 
w Brodach. 

70. Na taką samą posadę w gimnazyum 
I. w Kołomyi. 

71. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Krośnie. 

12. Na taką samą posadę w szkole re- 
alnej w Tarnopolu. 

Do każdej z tych posad przywiązane 
Są pobory w myśl ustawy z dnia 19. wrze- 
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 173. 

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, za pośrednictwem swej przełożo - 
mej władzy, do Prezydyum c. k. Rady szkol- 
rh a najpóźniej do końca lutego 
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Kandydaci, którzy ubiegać się będą o 
o kilka z wymienionych posad, winni wnieść 
osobne podanie na każdą posadę, dołączając 
do każdego podania tabelę kwalifikacyjną. 

Kandydaci, którzy vo uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej, pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau- 
czycieli, a pragną, aby ta ich służba była 
poliezalną mają wykazać w tabelach kwali- 
tfikacyjnych jak najdokładniej, podając datę 
i liczbę dekretów, od którego czasu, jak dłu- 
go i w jakiej liczbie godzin, pełnili obo- 
wiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby. 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 1. lutego 1905. 


L. Prez. 2354 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr, 81 „Ga- 
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„zety Lwowskiej“ ogłoszonego, podaje się dc 
; wiadomości, że konkurs na posadę radey wyż- 


szego sądu krajowego przy c. k. wyższym są- 
dzie krajowym we Lwowie i przy c. K. sð- 
dzie krajowym we Lwowie tudzież przy e. k., 
sądach obwodowych w Stryju, Stanisławowie! 
i Kołomyi z dniem 28. lutego 1905 upływa. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 


| 
Lwów, dnia 4. lutego 1905. | 
Eo l 


L. 15367;11. [1058 1—3] | 
Konkurs 
na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzędzie 
pocztowym w Skrzydlnie z poborami 8 klasy 
2 stopnia i ryczałtem 266 kor. na służącego. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
22. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
i telegrafów we Lwowie, 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 6. lutego 1905. 


L. 13245 [998 1—3] 
Konkurs. 
Przy sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada kaneelisty. 
Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych | 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 13. marca 1905 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 
Kompetenci winni wykazać także uzdol- 
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 5. lutego 1905. 


L. 45.215 [996 1—3] 
Konkurs. 

Celem nadania koncesyi na urządzić 
się mającą czwartą aptekę publiczną w Tar- 
nopolu, dla której wyznaczono na stanowi- 
sko część ulicy zwanej nad kanałem „Rudka* 
od młyna Galla do kościoła O. O. Jezuitów 
dalej nienazwaną ulicę przy której stoi ko- 
ściół O. O. Jezuitów, oraz część ulicy „Sta- 
ro-Zbarazkiej*, ograniczoną wylotami ulic 
„Pańskiej wyższej“ i „Strzeleckiej wyższej“ 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
na wniesienie tu podania włącznie do 20. 
marca 1905 r. 

Ubiegający się o tę koncesyę winni 
do podania, opatrzonego stemplem na 2 ko- 
rony dołączyć : 

— 1. Metrykę 
dzenia. 

2. Swiadectwo przynależności do Pań- 
stwa austryackiego. 

8. „wiadectwo moralaości. 

4. Swiadectwo tyroceynaine. 

5. Dyplom magistra farmacyi, zaopa- 
trzony klauzulą, stwierdzającą dopełnienie 
obowiązku służby pięcioletniej i nabycie 
uzdolnienia do samodzielnego prowadzenia 
apteki publicznej. z 
6. Dowód posiadania odpowiednich 
środków materyalnych wystarczających na 
urządzenie nowej apteki. 

" 7. Świadectwa dotychczasowej służby 
i pracy zawodowej. 

Przy udzieleniu koncesyi będą uwzglę- 
dnieni tylko tacy kandydaci, którzy w swych 
podaniach zobowiążą się że otrzymaną kon- 
cesyę będą co najmniej przez 10 lat osobi- 
ście wykonywali. 

Podania petentów, którzy aptekę uzy- 
skaną w drodze konkursu odsprzedali przed 
upływem 10 lat, o ile nie skłoniły ich do 
tego względu konieczności, przez Władzę po- 
lityczną uznane, nie będą uwzględnione. 


Tarnopol, 5. lutego 1904. 


chrztu, względnie uro- 


Kuratele. 


L. cz. P. 257/4 (1) [845 3—38] 

Uka Biłyk ze Skałata został uznany 
umysłowo niedołężnym, a kuratorem jego 
ustanowiono Bartłomieja Olenkiewicza ze 


Skałata. 
C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, dnia 21. grudnia 1904. 


L. cz. L. VII. 2/4 (2) [821 3-3] 
Józef Policht z Radajowie uznany zo- 
stał umysłowo niedołężnym. Kurator Józef 
Sowa z Radajowic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23. lutego 1904. 


L. cz. P. VI. 88 (9) [558 3—38] 
Antoni Czubaty, syn Mikołaja z 0%- 
jów wielkich za umysłowo niedołę....go 
uznany, a kuratorem jego Filip Dawidowicz 
z Tarnopola ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 12. grudnia 1904. 
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L. cz. P. VI. 17399 (11) [884 3—3] 
Dla umysłowo chorego Jacentego Kor- 
czyńskiego, ustanowiony kuratorem Tomasz 
Korczyński. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 26. października 19*4. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 12/5 (2) [1055] 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 p. k. 
i $ 37. ust. pras., że treść artykułu umie- 
szezongo w Nr. 5 czasopisma „Głos robotni- 
czy* z dnia 4. lutego 1905 pod napisem: 
„Z tygodnia* od „Niech żyje* do: „socyal- 
na“ i od: „Hurra“ do: „i chwały“ zawiera 
znamiona zbrodni z $$ 58 a) 1 66,2 i wy- 
stępku z $ 305 u. k, a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato- 
ra rządowego konfiskata tego czasopisma... 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7. lutego 1905. 


L. cz. Pr, 95 (2) [1:54] 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k.i $ 387 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 8 czasopisma: „Kuźni- 
ca* za styczeń 1905 pod napisem: „Z krai- 
ny ciemności* od: „Krainę tą* do: „tak 
nisko* i od, „Ciemnota* do: „Kropidło- 
władca* zawiera znamiona występku z $$ 
302 i 808 u. k., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7. lutego 1905. 


L. cz. Pr. 10/5 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 498 
p k.i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 5 czasopisma: „Wschód“ 
z dnia 1. lutego 1905 pod napisem: „Po 
rzezi w Petersburgu“ od: „W szeregu“ do: 
„petersburskiej rzezi“ i od: „Nienawidzieć* 
do końca zawiera znamiona występku z 
$$ 491 i 494 a) u. k., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządewego konfiskata tego czasopisma. 

W sutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7. lutego 1908. 


[1053] 


L. cz. Pr. 11,5 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ „489 i 493 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 1080 czasopisma: 
„Wiek Nowy* z dnia 4. lutego 1905 pod 
napisem: „Rewolta w Królestwie" od: „Jego 
cesarska* do: „chórem żołnierze” zawiera 
znamiona występku z $$ 491 i 494 a) u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska- 
ta tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7. lutego 1905. 


[1052] 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ns. III. 152,5 (1) [930 2—8] 

Po myśli $ 376 p. k. ogłasza się spis 
znajdujących się w przechowaniu podpisa- 
nego sądu rzeczy i gotówki z wezwaniem 
uiewiadomych właścicieli tychże, aby w prze- 
ciągu jednego roku po trzechkrotneim ogło- 
szeniu edyktu tego w „Gazecie lwowskiej“, 
zgłosili się i prawa swe wykazali, albowiem 
w przeciwnym razie tak gotówka, jak i ple- 
niądze z publicznej sprzedaży rzeczy osią 
gnięte, do kasy panstwowej oddane 1 La 
rzecz skarbu panstwa zarachowane zostaną. 

1. 7 K. 36 h. od Józefa Koniecznego 
odebrane. 

2. 22 K. 80 h. uzyskanych ze sprze- 
daży 2 podkładów pod chomonta, 8 koców 
na konie, 5 worków i 1 derki furbowanej 
na konia pochodzących z kradzieży przez 
Marcina Chwastka dokonanej, 

3. 2 K. 27 h. uzyskanych z sprzedaży 
2 szmat, 2 kołnierzyków, £ pugilaresów, 1 
barchanowej spodnicy, I marynarki, | pary 
starych kamaszów, 4 kolorowych cehustek, 


1 białej chustki, i 1 koszuli pochodzących! 


z kradzieży Leona 
ników, 

4. 35 hal. za sprzedany kapelusz ze 
sprawy: Karola Kondrasa i spólników o kra- 
dzież, 

5. 150 K. ze sprawy H. Karpińskiego 
o oszczerstwo, z tego i00 K. wysłanych do 
Moritza Dworzaka a50K. do Maksymiliana 
Hoppe, 

6. 4 sznurki korali ze sprawy Kata- 
rzyny Matogo o kradzież. 

7. 1 sygnet złoty z literami A. N., 
5 łyżek stołowych srebrnych, 1 łyżka pla- 
terowana, 6 łyżeczek do kawy, 1 chochelka 
znalezione w posiadaniu za kradzież zasą- 
dzonych: Jędrzeja Hawrylaka Spiżewskiego 
zwanego także Janem Brodą i Bronisławem 
Grodziekim, 

8. złoty pierścionek, wysadzany perła- 
mi ze sprawy Jakóba Bruzdy, 

9 książka wkładkowa Kasy oszczędno- 
ści miasta Krakowa Nr. 175044 na imię 
Anny Wirt na kwotę 15 zł. wa. 

10. pulares z gotówką 4 K. 76 h. i 2 
K. uzyskane ze sprzedaży ubrania drelicho- 
wego, innego ubrania, kalesonów, brzytwy, 
scyzoryka, kamizelki, 2 par rękawiczek, ko- 
szuli, 6 kołnierzyków, 2 zwierciadełek, Ź 
krawatów, barchanu i ptaszka metalowego, w 
sprawie Jana Czuchołka o kradzież. 

11. 63 K. 14 h. wraz z zegarkiem 
srebrnym i łańcuszkiem, pochodzące z 200 
K. znajezionych przez Wojciecha Kołpe i Ja- 
na Małeckiego przy czyszczeniu starych fla- 
szek u Pinkusa Kahanego, 

12. 1 branzoletka złota emaliowana, 2 
sztuki materyi szafirowej aksamitnej, 2 szale 
koronkowe czarne, 1 sztuka materyi ezerwo- 
nej jedwabnej, 6 chusteczek białych z nie- 
bieskim szlakiem, 6 chusteczek niebieskich 
jedwabnych, 1 chusteczka żółta jedwabna, 
ze sprawy karnej niewiadomego Sprawcy 
o zbrodnię kradzieży, 

18. duża chustka, fartuch czarny, śli- 
maczki dla dzieci, 3 bluzki, 7 par pończoch, 
para bucików, kawałek materyi na bluzkę, 
chustka na szyję, 6 grzebieni, 4 pary sznu- 
rowadeł, 4 mydełka, 5 portinonetek, wach- 
larz, para pończoch dziecinnych, tasiemka, 
łańcuszek koralikowy, spilka do włosów, 
6 ścierek, książka do modlenia, 84 sztuk na 
ozdobę drzewka, 2 flakony perfum, 8 pu- 
dełka, wisiorki, dewizka metalowa i wore- 
czek na pieniądze, ze sprawy karnej Matyl- 
dy Grünberg o kradzież, 

14. 14 koron za sprzedany zegarek 
srebrny z łańcuszkiem z kradzieży Wojcie 
cha Kołpy i spólników, 

15. 60 h. ża sprzedane dwa srebrne 
breloczki, ze sprawy karnej Jana Ferlaka 
o kradzież, 

„ 16. 16 h. za "nrzedane kawalki mydła, 
ze sprawy Maryi Salamon o kradzież, 

17. 4 K. 35 h. za sprzedaną słoninę 
i smalec, w sprawie Maryi Górskiej i spól- 
ników o kradzież, 

18. zegarek srebrny z łańcuszkiem, ze 
sprawy Emili Korolowej o kradzież, 

19. 5 K. 73 h. ze sprzedaży 2 zarzu- 
tek i pudełka na zegarek w sprawie Ale- 
ksandra Drozdowskiego o kradzież, 

20 4 K. 08 h. ze sprzedaży sitka sre- 
brnego, łyżki posrebrzanej i karty zasta- 
wniczej na marynarkę, ze spraw karnych 
Juliana Kabata i Stanisława Warchała o 
kradzież, 

21. Parasolka czarna, zarzutka męska 
brunatna, 2 półjedwabne chustki na szyję, 
l motek knota, chustka koronkowa, 1 talia 
kart tarokowych z pozłoconymi brzegami, 
ze sprawy karnej Adama Stefana Leucntego 
o kradziez, 

|, 2%. ręcznik z oznaką M. F. 10, z kra- 
dzieży Maryi Białkowej. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 30. stycznia 1905. 


Kuczalskiego i spól- 


L. cz. 0. I. 28,5 (1) [980 2—3] 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sea pobytu, właścicielom rzeczy złożonych 
w depozycie karnym e. k, sądu obwodowego 
w Tarnopolu do Vr. VIII 2104, wniesio- 
ay został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez Jentę Źwiekel w Założcach 
pozew 0 uznanie własności kosztowności w 
depozycie karnym e. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu do l. cz. Vr, VIII. 2104. 

Na podstawie pozwu tego, wyznaczono 
audyencyę na dzień 22. lutego 1905 o godz. 
9 przed połud., sala Nr. 27, 

Celem strzeżenia praw tych niewiado- 
mych z życia i miejsea pobytu właścicieli, 
ustanawia się pana dr. Schmidta, adwokata 
w Tarnopolu kuratorer. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 24. stycznia 1905, 


L. cz. Ôg. I. 67,5 (1) [1013] 
Przeciw Izraelowi Krumholzowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
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nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie, przez Berischa Hornika po- 
zew o 1455 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 81. sty- 
cznia 1905 Cg. I. 675 wyznaczono audyen- 
cję na dzień 15. lutego 1905 o godz. 10 
rano, w sali Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Izraela Krum- 
holza ustanawia się p. adw. dra Hermana 
Falka w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Izra- 
ela Krumholza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 1. lutego 1905. 


L. cz. Ów. 443 4 (1) [9974] 

Przeciw Iwanowi Szymańskiemu z De- 
szniey, który obeenie z życia i miejsca po- 
bytu jest nieznany, wniesiony został do ce. k. 
sądu obwodowego w Jaśle przez Izraela Kauf- 
mana ze Zmigrodu pozew o 209 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został w 
dnia poniżej wymienionym wekslowy nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Iwana Szymań- 
skiego ustanawia się p. dr. Stanisława Mich- 
nika adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on albo w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 18. listopada 1904. 


Toe, 0.436 5 (1) [1043] 

Przeciw Maryanowi Kruszelniekiemu 
i Antoniemu Skakiewiczowi, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w 'Trembowli 
przez Petronelę Dąbrowską i Antoninę Siar- 
kiewicz pozew o zniesienie spólności realno- 
ści objętych whl. 490, 491 i 731 gm. War- 
waryńce. 

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 11. lutego 1905, biuro 
Nr. 4. 

Celem  strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana Michała Kruszelniekiego 
w Nałużu kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będie po- 
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki pozwani w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 13. stycznia 1905. 


L. ez. C. I. 25/5 (1) [1042] 

Przeciw Ignacemu Morozowiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Trembowli przez Jana Morozowicza pozew 
o zniesienie spólności realności objętej whl. 
317 gm. Trembowla. 

Na podstawie pozwu, rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 18, lutego 1905 w biurze 
Nr. 4. 

(elem  strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się pana Kazimierza Zagórskiego 
w Trembowli kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełacemocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 20. stycznia 1905. 


L. ez. C. I. 18/5 1) [1021] 

Przeciw |Ilkowi Lazoryszak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bali- 
grodzie przez kasę cerkiewną w Balnicy 
pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzencyę na 14. lutego 1905 o godzinie 4 
rano. 

Celem strzeżenia praw Ilka Lazory 
szaka, ustanawia się pana Andryja Seńku 
w balnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ilka 
Lazoryszaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 19. stycznia 1905. 


L. I2 (4.85 
Obwieszczenie. 
Celem przeprowadzenia komasacji grun- 
tów rolnych w gminie katastralnej Skniłów 
w powiecie iwowskim, ustanowiła e. k. 
krajowa Komisya agrarna po myśli $ 65 
ustawy z 9. grudnia 1899, Nr. 18 Dz. u. kr. 
z r. 1900, e. k. miejscowym komisarzem 
agrarnym c. k. Starostę, Leopolda Popiela, 
z siedzibą urzędową we Lwowie, poruczając 
mu przeprowadzenie postępowania komasą- 
cyjnego przy współudziale przydzielonego 
mu technicznego oddziału agrarnego. 


[91] 


Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 15. marca 1905. 

Od tego dnia począwszy, nabywają 
mocy obowiązującej postanowienia ustawy 
z 9. grudnia 1899, Nr. 18 Dz. u. kr. z r. 
1200 eo do właściwości władz, następnie co 
do bezpośrednich i pośrednich naczelników, 
jakoteż eo do składanych przez nich oświad- 
czeń lub zawieranych ugód, w końcu co do 
obowiązku następców prawnych, uznania sta- 
nu prawnego, stworzonego w celu przepro- 
wadzenia komasacyi gruntów rolnych w gmi- 
nie katastralnej Skniłów. 

We Lwowie, dnia 1. lutego 1905. 


Przewodniczący c. k. krajowej 
komisyi agrarnej : 
Potocki. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 41 4 (6) [981 2—3] 
Amortyzacya, 

Na wniosek Arona Safisa w Tarnowie, 
Bernarda Ringera i Jetti ze Safisów Ringe- 
rowej w Krakowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego kwitu depozytowego filii 
c. k. uprzyw. galic. ake. banku hipotecznego 
w Krakowie, z daty Kraków, 2. lipca 1903 
Nr. depozytu 83/1. zaopatrzonego lit. B. a 
potwierdzającego odebranie depozytu ksią- 
żeczki wkładkowej miejskiej Kasy oszczę- 
dności w Krakowie Nr. 219448 na kwotę 
5200 kor. opiewającej, a będącego własno- 
ścią Bernarda Ringera i Jetti ze Safisów 
Ringerowej. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. stycznia 1905. 


L. cz. T. 45/4 (3) [902 2—3] 
C. k. sąd krajowy w Krakowie wdraża 
na prośbę Feigli z Mondscheinów Frische- 
rowej z Chrzanowa, postępowanie celem 
uznania Wolfa Mondscheina za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Kepplerowi w Chrzanowie wiado- 
mości o powyż wymienionym. 

Wolfa Mondscheina zaś wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. = 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. marca 1906 rozstrzygnie o uznaniu 
go za zmarłego. 

Kraków, dnia 21. stycznia 1905. 


L. cz. T. 284 (1) [934 1—3] 

W październiku 1904 skradziono Her- 
manowi Schindlowi 3 weksle a to: 

a) na 200 kor. wystawiony dnia 29. 
czerwca 1904 w Hlęgoborzu przez Hermana 
Schindla na zlecenie własne, płatny w No- 
wym Sączu za trzy miesiące od daty, akce- 
ptowany przez Abrahama Fałka i Reginę 
Fałkową w Krakowie; 

b) na 124 kor. wystawiony na zelcenie 
własne, przez Hermana Schindla w Tego- 
borzu dnia 2. lipea 1904 płatny w Nowym 
Sączu za trzy miesiące od daty przez Abra- 
chama Fałka i Reginę Fałkową w Krakowie 
akceptowane i 

e) na kwotę 200 kor. wystawiony na 
zlecenie własne przez Hermana Schindla w 
Tęgoborzu dnia 24. września 1904, płatny 
w Nowym Sączu, za trzy miesiące od da- 
ty akceptowany przez Abrahama Fałka 
i Reginę Fałkową. 0. k. sąd obwodowy 
w Nowym Sączu wzywa posiadacza tychże 
weksli, aby w dniach 45 od dnia edyktu 
weksle te sądowi przedłożył, albowiem pe 
upływie tego terminu weksle te uznane bę- 
dą za umorzone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 14. stycznia 1905. 


L cz. Ne. IV. 172/4 (2) [946 1—5] 
Na wniosek Mojżesza Józefą Subla, 
kramarza z Monasterzysk, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo spa- 
lonej policy asekuracyjnej „der Allgemeinen 
Versicherungs - Actiengesellschaft Viktoria 
zu Berlin“ opiewającej na imię Jenty Schlau- 
me Suhl wystawionej w roku 1898 opiewa- 
wającej na okaziciela Nr. 2196337, 
Właściciela tejże policy wzywa się 
przeto, by prawa swe w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni zgłosił, gdyż inaczej po- 
wyższy dokument po upływie tego czasu za 
nieważny uznany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 8. listopada 1904. 
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L. cz. T. 77/4 (1) [932 a 
Amortyzacya. 

Na wniosek Śtanisława Boe 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. 
Alberta Agatsteina w Tuchowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zgubionej 
karty zastawniczej Kasy oszczędności m. 
Krakowa z dnia 12. listopada 1901 1. 33529, 
którą zastawione zostały 4 losy miasta Kra- 
kowa Nr. 30074, 43888, 43891 i 51349 tu- 
dzież los austr. czerwonego krzyża Nr. 10, 
Ser. 08853. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane Zo- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12. stycznia 1905. 


L. cz. T. 193 (9) [933 1—3] 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Teodora vulgo Fecia Chomiaka, syna 
Tymoteusza, urodzonego dnia 22. marca 
1826 w Wawrzee koło Florynki pod Nk. 24, 
który przed laty 8u z gminy Wawrzki do 
Węgier na robotę się wydalił i od tego cza- 
su wszelki słuch o nim zaginął, aby do są- 
du tutejszego w przeciągu jednego roku a 
najpóźniej do dnia 1. marca 1906 się zgło- 
sił, iub wogóle dał o sobie wiadomość, 
albowiem po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowny wniosek Katarzyny 
z Ciołków Chomiakowej i Hrycia Ciołka za 
zmarłego uznanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 7. stycznia 1905. 


Spadki. 


L. cz. A. XVIII. 95 (7) [858 2- 3] 

C. k. Sąd powiatowy S. I. oddz. XVIII. 
we Lwowie zawiadamia, że 81. października 
1878 zmarł bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli Teofil Maksymowicz. Po- 
nieważ sądowi temu niewiadomo, czy i ja- 
kim osobom przysługuje prawo do spadku 
po nim, wzywa się wszystkich, którzy z ja- 
kiegobądź tytułu zamierzają podnieść rosz- 
czenia do tego spadku, aby prawa swe 
do spadku zgłosili w tutejszym e. k. 
sądzie w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu, oraz wnieśli oświadczenie do spad- 
ku z wykazaniem tytułu prawa dziedziczenia, 
gdyż w przeciwnym razie spadek, dla któ- 
rego ustanawia się kuratorem dr. Barucha 
Wittlina, adwokata we Lwowie, będzie per- 
traktowanym z oświadczonymi dziedzicami 
i tymże w miarę przysługujących im praw 
przyznanym, zaś niecbjęta część dziedzictwa, 
lub gdyby się nikt nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny przypadnie skar- 
bowi państwa. 

Lwów, dnia 1. stycznia 1905. 


L. cz. A. 63 (26, 27) 
Ogłoszenie. 

Zawiadamia się Anielę Różową, z miej- 
sca pobytu niewiadomą, dla której w sprawie 
spadkowej po Jadwidze Straszewskiej Wa- 
cław Pieniążek ustanowiony został kurato- 
rem, że ś. p. Jadwiga Straszewska zapisała 
jej legat w kwocie 100 kor. którato kwota 
ulokowana na książeczkę wkładkową Kasy 
oszczędności miasta Jasła przechowana jest 
w tutejszym depozycie. 

(. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 

Jasło, dnia 21. stycznia 1905. 


[904 1—3] 


L. cz. A. XVIII. 1174 (10) [929 1—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedzieów niewiadomych 
z miejsca pobytu. 

C. k. sąd powiatowy S. I. Oddz. XVIII. 
we Lwowie zawiadamia, że dnia 14. lutego 
1904 we Lwowie zmarł Franciszek Mączka 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu powo- 
łanych dziedziców Antoniego i Jakóba Mą- 
czków nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tutej- 
szym sądzie i wnieśli oświadczenie do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym razie spadek zo- 
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stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się | 
dziedziecami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem p. adwokatem drem Westreichem 
we Lwowie. 

Lwów, I. grudnia 1904. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 229,4 [857 2—3] 

C. k. sąd obwodowy, jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że Towarzystwo 
„Wzajemna pomoc, stowarzyszenie urzędni- 
ków, podurzędników i rękodzielników w war- 
statach e. k. kolei państwowej w Nowym 
Sączu, zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnoś:: ʻia“, wskutek uchwały walnego 
zgromadzenia z dnia 4. grudnia 1904 roz- 
wiązane zostało. Zarazem wzywa się wierzy- 
cieli towarzystwa, by się w Towarzystwie 
zgłosili. 

C. k. Sąd ON, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 7. stycznia 1905. 


G. Zl. 401 4 Ges. I./205 [771] 
Eintragung einer Gesellsehaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Giesellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Drohobycz. 

Firmawortlaut : or. Naphta- 
Actiengesellschaft Galicia, polnisch Galicyj- 
skie Towarzystwo akeyjne naftowe Galicja. 

Der Gesellschafisyertrag wurde in der 
konstituirenden Generalversammlung in Wien 
am 14. November 1904 auf Grund der mit- 
telst Krlasses des k. k. Ministeriums des 
Innern vom 14. Juli 1904 Zl. 25.190 er- 
theilten Bewilligung und der mit der Ge- 
nehmigungsclausel des k. k. Ministeriums 
des Innern versehenen Statuten errichtet. 

Betriebsgegenstand : 

Der Gegenstand der geselischafilichen 
Unternehmung besteht : 

a) in der Erwerbung und dem Be- 
triebe sämmtlicher bisher von der Actien- 
gesellschaft „The Anglo Galician 0il 
Company Limited“ geführten Rohólberg- 
werke, sowie der bisher von derselben Ge- 
sellschaft gefühıten Petroleumraffinerie in 
Drohobycz, in der Erwerbung beziehungs- 
weise Ubernahme aller einschlägigen Akti- 
ven und (ieschaftspassiven letzterer bis zur 
Summe von 1.500.000 Kronen, überhaupt 
des gesammtien Vermógens der Actiengesell- 
schaft „The Anglo Galician Oil Company 
Limited“, wie dasselbs in dem Gründeabe- 
riekte ddto 2. April 1904 und dessen Bei- 
lagen verzeichnet ist, mit der Massgabe, 
dass die gesammie Geschäftsführung der 
The Anglo Galician Oil Company limited 
seit 1. Juli 1903 bis zur definitiven Konsti- 
tuirugg der Galizischea Naphta Actienge- 
sellschaft Galicia für deren Rechnung er- 
folgt zu gelten hat; 

b) in der Erwerbung oder Pachtung 
von Terrains und von Bergbauberechtigun- 
gen und deren Betrieb behufs Gewinnung 
von rohen Mineralólen, sowie in der Betei- 
ligupg an solchen Bergbauunternehmangen ; 

c) in der Erwerbung, Errichtung und 
dem Betriebe von Petroleumraffinerien und 
anderen zur Vewertung von rohen Mineral- 
ölen und deren Derivaten dienliehen PFa- 
briken und Werksanlagen, Reservoiren und 
Robrleitungen, sowie in der Beteiligung an 
solehen industriellen Unternehmungen ; 

d) in dem Handel mit Rohöl und des- 
sen Derivaten für eigene oder fremde Re- 
chpung, sowie in der Beteiligung an solchen 
Handelsunternehmungen ; 

e) in der Erwerbung, Errichtung und 
dem Betriebe von Fabriken fir Herstellung 
von für die Petroleumindustrie erforderli- 
chen Maschinen und Werkzeugen, Fassern 
und Kisten oder sonstigen im Zusammen- 
hang mit der Petroleumindustrie stehenden 
Materialien, sowie in der Beteiligung an 
solchen Unternehmungen. 

Die Dauer der Gesellschaft ist eine 
unbestimmte. 

Das _ Gesellschaftskapital beträgt 
6,000.000 Kronen, zerteilt in 5000 Stück 
Aktien zu 1200 Kronen. 

Die Aktien lauten 
bringer. 

Die Kundmachusgea der Gesellschaft, 
welche rom Verwaltungsrate in der zur Zei- 
chuung der Firma vorgeschriebenen Form 
zu unterfertigen sind, erfolgen in der amtli- 
chen „Gazeta Lwowska“ und in der amtli- 
chen „Wiener Zeitung*. 


auf dem Über- 
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Vertretungsbefugt als Verwaltungsrśte 
sind die Herren: 

Anton Graf Wodzieki, k. u. k. Gehei- 
mer Rat und Grossgrundbesitzer in Chrza- 
nów, 

Alfred R. Holland, Kaufmann in 
London, 

Wilhelm Ritter ron Ofenheim, prot. 
Kaufmann in Wien, 

Charles Loyk, Kaufmann in London, 

William Sinclair, Buchsachverstandi- 
ger in London, 

Julius Priester, Prokurist in Wien. 

Firmazeichnung: Die Firma wird in 
Weise giltig gezeichnet, dass unter den von 
wem immer geschriebenen oder vorgedru- 
ckten Firmawortlaut in deutseher oder pol- 
nischer Sprache kollektiy zwei Mitglieder 
des Verwaltungsrates oder ein Mitglied des 
Verwaltungsrates und ein mit der Prokura 
betrauier Beamter, letzterer mit einem die 
Prokura andeutenden Beisatze ihre Namen 
setzen. 

Datum der Eintragung: 26. November 
1904 

K. k. Kreis- als Una it, 

Abtheilung V 
Sambor, am 26. November 1904. 


L. cz. Firm. 2440. Spółk. MI. 306 [809] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Dr. Jan Rucker i spół- 
ka komandytowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób i 
sprzedaż cukierków, spółka rozpoczyna swoją 
działalność 1. stycznia 1905. 

Forma spółki: Spółka komandytowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Dr. 
Jan Jerzy Rucker przemysłowiec we Lwowie 
ul. Skarbkowska l. 7. 

Podpis firmy: Do podpisywania firmy 
uprawnionym jest tyłko spólnik osobiście 
odpowiedzialny Dr. Jan Jerzy Rucker, który 
będzie firmę podpisywać w ten sposób, że 
pod nazwą firmy przez kogobądź wypisaną 
lub pieczęcią wyciśniętą, umieści swój wła- 
snoręczny podpis. 

Dzień wpisu: 17. grudnia 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. grudnia 1904. 


L. ez. Firm. 1549 Spół I. 28/15 - [308] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych: 

Siedziba firmy: Czortków. 

Brzmienie firmy: Aszkenazy, Harlig, 
Margulies i Baar w Czortkowie. 

Zmiana firmy na: Brennholz, Harlig, 
Magulies i Baar w Czortkowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: 
dzierżawa prawa propinacyi w Czortkowie 
z przyległościami. 

Obecnie: dzierżawa prawa propinacji 
w Czortkowie z przyległościami i w Jagiel- 
z przyległościami, tudzież dzierżawa browa- 
ru w Jagielnicy. 

Wstąpił: z dniem 1. stycznia 1903 
Zygmunt Brennliolz, właściciel dóbr w Sno- 
wiczu (S. p. Złoczów). 

Zmarł: Jakób Aszkenazy. 

Upoważniony do zastępstwa : 
spólnicy razem. 

Kreślenie firmy: własnoręczne podpi- 
sy wszystkich spólników razem z ich imio- 
nami i nazwiskami. 

Data wpisu: 28. grudnia 1904. 

C. k.Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 24. grudnia 1904. 


wszyscy 


L. ez. Firm. 3 stow. II. 375 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Struso- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
gramiczoną poręką”, że na walnein zgroma- 
dzeniu z dnia 29. czerwca 1904 w miejsce 
ustępującego przewodniczącego zarządu ks. 
Jana Szlięzaka, dotychczasowy zastępea prze- 
wodniezącego Antoni Jastrzębski przewodni- 
czącym, zaś w miejsasa dotychczasowego Za- 
stępey przewodniczącego Antoniego Jastrzęb- 
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skiego dotychezasowy członek zarządu Ksa- 
wery Graban zastępcą przewodniczącego wy- 
brany został, że dalej w miejsce dotychcza- 
sowego członka zarządu Ksawego Graban 
wybrano członkiem zarządu Wawrzyńca Po- 
burkę, rolnika w Strusowie, a w miejsce 
ustępującego członka zarządu Jana Bochenek 
wybrano członkiem zarządu Jana Pawłoskie- 
go, szewca w Strusowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 12. stycznia 1905, 


L. cz. Firm. 1485 pojd I. 3,21 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedynczych: 

Siedziba firmy: Kudryńce. 

Brzmienie firmy: Majer Bartfeld. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię- 
biorstwo gorzelniane wyrobu wódki w Ku- 
dryńcach. 

Z powodu śmierci, 

Data wpisu: 10. grudnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 6. grudnia 1904. 
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L. cz. Firm. 566 Pojed. 4 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych: 
Siedziba firmy: Dzikowiec. 
Brzmienie firmy: Siissel Feniger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem w Bratkowicach. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 17. grudnia 19:4, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 17. grudnia 1994. 


[816] 


L. cz. Firm. 3. Pojed. I[. 121 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślona : 

Siedziba firmy: Zniesienie. 

Brzmienie firmy: „Handel towarami 
korzennymi, żelaznymi i wiktuałami Markusa 
Hermanna w Zniesieniu*. 

Skutkiem śmierci właściciela. 

Dzień wpisu: 16. stycznia 1405, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16. stycznia 1905. 
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L. ez. Firm. 564 pojed. I. p. 68. 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych: 
Siedziba firmy: Jordanów. 
Brzmienie firmy: „Eisen & Feit“, 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 
prawa propinacyi w Bystrej, Jordanowie, 
Malejowej i Wysokiej. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 20. stycznia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 18. stycznia 1405. 
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L. cz. Firm. 2254. Pojed. II. 228 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Piotr Chrząstowski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów żelaznych. 

Skutkiem śmierei właściciela, zwinięcia 
przemysłu i odpisania podatku. 

Dzień wpisu: 31. grudnia 1904 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Odddział IV. 
Lwów, dnia 31. grudnia 1904. 
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L. cz. Firm. 60,5, Pojed. III. 184 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru firm poj „yn- 
czych. 
Siedziba firmy: Kraków, Strado: 15. 
Brzmienie firmy: „Schachne La ‘dau, 
handel towarów bławatnych w Krakov ie. 
Posiadacz (I.): Sehachne Landau ku- 
piec w Krakowie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 24. stycznia 1905. 
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Doniesienia prywatne. 


na bluzki. suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie HENNE- 
BERGA“ od 60 cnt. do złr. 11-35 za metr, franco i już oclone aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. 


wab-- Jedwab ==" Jedwab-="Jedwab 


Fabryka jedwabiu HENNEBERG, Zarych (Zdrieb), === 


|. Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
| wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya). Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal i po 1 kor 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOSOŁOWSEZŹ I 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
TWÓW. Pasaż Hanamanra 9. 


PARKIETY 
i posadzki deszczułkowe 


oraz 


wszystkie wyroby stolarskie 
jako to: 


drzwi, okna, krzesła, stołki ogrodowe I t p. 4 


poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WOZELAK we LWOWIE. 


abryka wód mineralnych szlcznyoł | SpecJalNYGI leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie. ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej. Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej. Vichy, Maryenb dzkiej, Hamburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową. żelazistą, kwaśną, oraz 
uermalue wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryzch. 
Cenniki na żądanie franco. 8 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiega, Haiicka 5. 8 


Wowość! 
wawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie Świeżo palona ! 


Irawa palona ściśle podług zasad hygieny, zzpomocą gerącege powie» 
trza — znskomita w smaku i aromacie — codzień świeżo paloma! 


ia kilo kawy palonej Melange Nr. I. —- sł. 70 ct. 
r 


Nowość! 


„ Nr. IL — „ 90, 
Ą Nr. III. i 10, 
Nr. IV. 1 20 , 


Melange cesarska Nz. V. 1 , 

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 

mity aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zoa- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa paloma pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Ya, *, i $e kik 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we LW O Y IE, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Kiirdtós mmm 


A hajas dr i anyakónyvi keriilet alulirott Unterstehender Matrikelfiihrer des Hajas- 
anyakönyvvezető je kihirdeti, hogy: der Staatsmatrikelamtes bietet auf, dass: 


1. Littmann Herman ki családi állapotára 1. Herman Littmann der betreffend des 
nét}: nótlen, és a kinek vallása: izraelita, | Standes: ledig, dessen Religion: izraelitisch, 
li a (foglalkozása) : fiirerztelepi hivatalnok, la- | Beschäftigung: Sage Beamter, Wohnort: Uzsok 
kólużye: Uzsok, születési helye: koronahegyi | (Ungarn, Geburts Ort: Bad Koronahegy (Un- 
furdo, születési ideje: 1878 évi aprilis hó 26. | garno), Geburts Jahr: 1878 am 25. April Sobn 
napf% 8 a ki néhai Littmann Mór snejćnek ós- | des Mor Littmann weiland und Gemahlin Wittwe 
him Morné ul. Friedmann Betti fia. | Moritz Littmann geborene Betti Friedmann, 

72. Redlich Iona ki családi állapotára né- mar l . 
zve: hajadon, és a kinek vallåsa : TENN ål- UE Helene RD BE betreffend CE 
lása (foglalkozása): hártartásban regitó csalid- Standes : ledig, „deren Religion : izraelitiech, 
tag, lakóhelye: Sianki (Galiczia), születési he- Pania e Ay oko ans 
: j születési ideje: 1888 vi iuni alzićn, j rka), urts Ort: Sm 5 
po Smo 9585 evi junius Geburts Jahr: 1883 am 1. Juni, Tochter des 


hé 1. napja s a ki Redlich Jakab s nejćnde A ; 
àli xabine Nületett Prossnitz Zsofia le- | JaFob Redlich und Gemahlin geborene Sofie 
poh Jar A ooo le Prossnitz, die Heirath d. h. die Ehe zu schlies- 


ånya- egymással házasságot szandćkoznak kötni AE 
Felhivatnak mindazok, a kiknek a neye- | SE? beabsichtigt. 
zett házasulókra vonatkozó valamely törvényes 
akadalyról vagy a szabad beleegyezést kizáró 
kóriilmćnyról tudomåsuk van, hogy ezt alulirott 
anyakónyvvezetónci  (helyettesnel) közvetlenül, 
vagy a kifiiggesztósi hely kózsegi elóljarósaga 
(illetőleg anyakónyvvezetóje) utjan jelentsék be. 


Kelt Ursokon, 1905 évi februar hó 1. napján. 


Stieh Michal s. K. 


anyakönyvvezető, 


Es werden hiemit alljenige, dessen ein 
gesetzlicher Umstand gegen die Betreffenden 
Eheleute d. h. betreffend der in R de stehenden 
Ehe ın Kenntniss ist aufberufen, alldiese beim 
Unterstehenden Matrikelführer melden zu wol- 
len. 


Uzsok, am 1. Feber 1905. 


Michael Stieh 


Matrikelführer, 


1- 


` Dependance. HOTEL BRISTOL I. p.' Teatr Rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycanych. 


Codziennie 2 nowe senzacyjne k«komedye. 


C. k. uprzyw. 
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
i zakład ślusarsko-artystyczny 


WOJCIECHA KOSIBY 
Lwów, Piekarska 32. 


wyrabia kasy Żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia- 

rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 

budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy- 

stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj- 

krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 

Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie 
i opłatnie. 


Ogloszenie rozprawy ofertowej 


[997 1—3] 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej dostawę i montowanie żelaznej konstrukcyi dachowej dla warsztatów wagonowych 
na stacyi w Nowym Sączu. 

Termin wykończenia robót ustanowiony na 15. lipca 1905. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 
plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać, a względnie nabywać, począwszy od 
12. lutego 19 5 w oddziale dla utrzymania kolei i budowy wymienionej e. k. Dyrekcy 
kolei państwowych. Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym for- 
mularzu ofertowym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napi- 
sem: „Oferta na dostawę żelaznej konstrukcyi dachowej dla warsztatów wagonowych w 
Nowym Sączu*, najpóźniej do dnia 4. marca 1905 godziny 12 w południe do c. k. Dy- 
rokcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4. marca 1905 o godzinie 12 minut 30 po południu. 

Oferta obowiązuje oferenta do końca kwietnia 1905. 

Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko austryackie fabryki i war- 
sztaty konstrukcyj żelaznych, samoistni wytwórcy mogą liczyć na uwzględnienie wniesio- 
nych ofert. 

Wadyum, które należy złożyć do kasy e. k. Dyrekcyi kolejowej przed wniesieniem 
oferty wynosi 3400 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty. 

Jeżeli oterent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyam w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie, jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


Kraków, w lutym 1905. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
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TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHŁOPI Trosa 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezpłatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO“ oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


„MORSKIE OKO“ 


Tom styczniowy (74) 


pa 


SIENKIEWICZA 
„NA MARNE“ 


T. Jaroszyńskiego W dodatku arkuszowym 


x ONOGRAFIA NAPOLEONIE I“ - - - HALL CAINE 
c „SYN MARNOTRAWNY* 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego"' z 12 tomami = 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieśc owym w arkuszach i premium kolorowem: 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 


Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą: 
„LISTY Z JAPONII“ Kiplinga - - - - - 
40 „HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ" - - - - 


R E K RIR IRR X RIR RIR RR R R D E 


Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 18 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 18 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 
i kantory pism. 


KKKZZZEZKAREKZKAZKE KABZZZZZRAKZZAZZKAZAKZAZZIKKK 


Numery okszowe | prospekty wysyła gratis: Główua ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników | ogłoszeń Sokołowskiego.) 
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GI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d 


Cemtralme 


OGRZEWANIE 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł WIERCENIE STUDZIEN. Ustáwianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
projektują i wykonują: 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


i 


wszelkich systemów 


NAJ EAN U © ISA IE 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


©30660560 


© przyjmuje 


Ajencya dzt'enników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
o 


AGA M 
Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, ezeskich, franeuskich etë., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysuaki da ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


we Lwowle, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


99999 $SO9 SOD 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Przekłady 


dzieł naukowych (tr+Ści filozoficzzej, socyoleg cznej, 

ekonomicznej i przyrodniez: j) oraz belrtrystycznych 

z języków: niemiecki- go, francuskiego, ang elskiego, 
ruskiego ra polski, ewen:ualnie na niem ek. 


Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
III. schody. 


Polecamy litościwym sercom 


65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczyci: lkę 

prywatna, pozostającą bez żadnych średków do 

życia w największym niedostatku. | 

Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep | 
p. Heleny Jaworski-j ul. św. Szymona 


Przykrawacz | 


uczeń Akademii krawieckiej w Niemczech, ma- 
jący praktykę paroletnią w prowadzeniu maga- 
zynu krawieckiego poszukuje posedy. Zgłuszenia 
pod „Przykrawacz', Biuro Sokołow- 
skiego Lwów, Pasaż Hausmana. 


Ciągnienie już 15. lutego 1905. 


„Loterya Kolejarzy Flngrad" 


Główna wygrana 50.000 kor. 


razem 9999 wygranych w sumie 
125000 kor. 


Cena losu 1 korona. 


Losy nabywać można w trefikach, kolekturach, 

urzędach pocztowych, kolejowych, kantorach 

wymiany i w Biurze loteryi Wiedeń, I. Gum- 
perdorferstrasse Nr. 21. 


Losy po koronie, 6 losów 5 kor. 50 hal, 
li losów tylko 10 koron, 


poleca 


Kantor wymiany Braci EIBENSCHUTZ 


w Krakowie, 
Rynek główny 5. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Wraz 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


1905 


można nabyć w Ekspedycyi »Grazety 

Lwowskiej« Lwów, ul. Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 

80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 

hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 
wysyła się. 


Waz 


= 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 


szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 


tańszych poleca 


handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ggromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 


Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 


wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
«amy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków de Administracyi naszego 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 


— 


pisma, dla 


kuracyi. 


Najnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w roku 1904 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor 20 hal 


SOKOŁOÓOWEKREGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Album Powstania listopadowego 


CWydanie wspaniałe) 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag 
posp. | osob. 


| przych o g 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem 6. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 
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zŁawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałnsza, Borysławia, Kochawiny. 


włącznie), i010 wieczór 


Do Lwowa 
Na dworzec główny 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Dela- 
tyna (v-d 1/10 do 30/4), Zaleszezyk, Nowosieliey, Bei homethu, 
Qzudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszuwy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

Tarnopola, Borek wielkich, Wrzymałowa. 


Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Prze.nyśl, Wieliczki, Rymanow i, Sanoka, Chyrowa. 

lekan, Czortkowa, Kałusza, De atyn+ przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta). Kóróżmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.) Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu. Berhomeihu 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Burysławia, Kałusza. 

Sambora, Chyrowa. 


ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potuter: 


Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu). 


ze Stryja, Borysławia. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 


Kołomyi, Żydaczowx, Potutor, Kórósmezó. 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. Kochawiny. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Newego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sa- 
noka Ohyrowa 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy., Ratowiee. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyrnałowa, Husia- 


tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 


z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 


Drohobycza, Borysławia. 

Jaworowa, 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Qrzymałowa, Potu- 
tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezxi, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 


kopaneżo przez Kra' ów (ad 25/6 dn 15/9). Nowego- Sącza, 


Orłowa (od 1/7 do 159) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- ` 


nowa, Iwonicza, Chyrowa. 


z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ż,d» zowa (od 1/5 do 30/9), 


Czortkowa, Husiatyna. Kórósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suczawy. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 


Karlsb»adu, Oświęcima. Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyr-w +». 


2 Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szezyk, Skały, [wania pustego, ay m 


Pociągi 


z Brzuchowie 6'42, 730 rano, 11:45 przed poł., 1'47, 3:15, 430 i 503 po p., 
7'54 i 912 wieczór (do 11/9 włącznie). i i 
z Jangwa 820 runo, 1'16, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 


(od 15/5 do 31/3 włącznic w niedziete 


a). 
dą wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 
z Lubiecia W. ("35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziela i święta). 


Na dworzec ,,Podzamoze' 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husią- 


tyna, Kopyczyniec, Czortko va. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 


tor, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


szczyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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do 


do 


do 


do 


do 


lokalne. 


do Brzuchowie 548 rano, 930 i 10:50 przed połud., 1232, 2.05, 3-35, 5:05 
po poł., 7:65 i 8:04 wieczór (do 11/8 włącznie), WiO w nocy (ka- 
żdej niedzieli). 


- Lu:.scz013, -Sasnhora, 


ze Lweo 
Z dworca głównego 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowsgo Sąc A 

lekam, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Kórósmezó (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoku, Móz6 Laborera, Ryma- 


nowa. lIwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 
Ickan (Jass, Buzaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 


Kó ósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny. Putn or 

Watry (od 1/7 do 31/8). Ras | ý Leżę 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 

tyna, Czortkowa 

ł'awocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Jaworowa. 

Krakowa ;: Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. karlsbadu), 
€hyrowa, Roswadowa. inz 

Zakopàuegy (Via Krakow od 25/6 do Sa, 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 

(od 1/3 de 15/9), Gświęcima. 

Ławocznego, Chyrowa. Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 

Sambora, Chyrowa. 

Tarnopola, Potntor. 

Czerniowiee, Dałatyna, Zzleszezyk, Nowosielisy 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawo ruskiej. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kawa, Husiatyna, Skały, [wania Pustego, Grzymałowa. 

lek»n, (Boruszan, Ja-s, Bukar aztu), Kałusza, Żydaczowa, 

Czoctkowa. Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Koemania, 

Dorny Watry, Snczawy, Nawosieliey. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 

sia. Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 

Oświęcim. 

Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie). Skolego (od 1/5 do 30/9 

gk Stryja, Chyrowa, Borysławia Chodorowa, Ka- 

uszā. 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa 

Sambora Chyrow« 

Jaworowa 

K ożorayt, Zydaczowa. 


Krakowa, (Wiednia. Wrocławia. Berlina, Warszawy), Pragi, 
Kartsbadu, Chyrowa, Mezó Laborca (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Pedwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Przemyś a (od 1/5 do 30/2 włąc nie), Chyrowa, N. Zagórza. 
Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk, Dełatyna, Wyźniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
manowa, lwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego tod 1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 30/4) Jista. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, twania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


do Stryja. 
do Rawy ruskiej, (każdej aiedzieli). 


do Janowa 6'5V rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 135 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 318 po poł. (od 1/5 do 30/9 


włącznie) i 5'48 po poł. 
do Szezerea 145 po poł. ( iele | 
do Lubienia W. 215 po poł (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


6:43 


— |10:52 
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do 


cd 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 


Z dworca „Podzamoze'' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyaa, Czortkowa. 


do 'Farnopola, Potutor. 


do 


do 
de 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
(zertkowa. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


Embay, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały. 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
cia w biurze dzienników Sekełowskiego Lwów pasaż Hausmana. 


wa | 


zag 


> — 1M a 


